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WIEC ZOR 

Fagas przed są;dem doraźnym 
Dziś rano w sądzie okręgowym rozpoczął się proces przeciw mor­
dercy Wacława Sztarka. - Tłumy w sądzie i przed sądem. - Po-

rządek .utrzymują silne oddziały policji 
Wniosefl ofJrońcJJ o •6adonie poc~JJlafności ~aeasm 

l..ódź. 16 października 20 zresztą można było ste spod1łewać, I fera, starszy priodownik. WcU"nątrz stkle miejsca dla publlczno~cl zostały 
· (d) Na dztc1i d.tisłe:szy. Jak Już to za- wywołała duże zainteresowanie. Przed 'znajduje sic: morderca Sztarka - Adam Już zajctc. Cl. którvm nie ml<tlo sic do· 

powladall~my, wyznaczona została roz:- 2machem sądowym przy ul. Dahrowskle i fa2as. stać na sale. nie bcdą Już mo~li przy· 
prawa doraźna przeciw Adamowi fa2a· 20. od wczesneszo rana 2romadzłly sic Gdy samochód zatrzymuJc sic przed sluchlwać s!c procesowi. 
sowi. mord~rcy 37-Jetnicsro Wacława tłumy ludzi. Skonsysznowano wlekszy srmachcm sadowym. policjanci szrhko łniomrnja nas. te obrn"c:i r:is::is:i 
Sztarka. b. sekwestratora ma~lstra.:kic- oddział poltcJI na czele z kom. Andz:a. wprowadzają zbrodniarza do pokoju a· adwokat Maksymiljan l~uhin Jcszae 
10. 1am. pr1)' ul. Wizncra t.?. klem, komendantem rezerwy p1llcyjneJ1 resztanckie20. prtctl ro?.prnwą satlown \\"NIÓSŁ PO 

• Szfark. po utracie posady w ntai?łsłra który przed srmachem sadowym. Jak 1 W m~edzyczaslc kuluary sa,dowe. cal jSAl>U J>(lllANIL~. Pl~O~Z,\C A!łY 
eł~. utrzymywał się z handlu. Nie ucho- również wewnątrz. pilnuje porządku. kowicle zapełniają się puhl1cznosda. 1z1monNIAlaA POl11>ANO (\,\DA:'\IU 
dził on ni lamożnero czlowieka. W dniu Około 2odz. 9-ej rano na plac - Dą· Gdy wreszcie woźny otwiera drzwi ' r~YCllJ,\Tl~YC7.Nt:MU. Pl))),\~le TO 
JO .września w rodzinach rannych, o- browsk•e20 nadjeżdża samochodowa ka wejściowe sali, w której ma odbvć sio i ZOSTALO OlltaUCONt:. /\tlwok:it l~u­
śwtadczył on swej narzC\!ioncJ. że wy- retka · wlezlenna. Z tylu karetki siedzą rozprawa ,puhl~czność dóstaje sle do bln zamierza jcJnak na llOCza tku rolpra.­
Hera i;fe do \V nrszawv na wys~iS?.ł. I trzej posterunkowi, z przodu. obok szo· wnctrza. Po kilkunastu minutach wszy. wy pon.ownle flro~ić o za r Ląd~nle bada· 

Od feJZO dnia -tnl narzeczona. ani też - nia poczytalności f a~as:i. 
nl'n ~ Jcro 111aJom.~ :-fr wi~cej ro Ju7. n!e \Vra7.!e, ~c!vhv s:td dor:itny przrchy. 
wldz~at. w ostatn•ch dniach wrzesn1a Bondg·.--1 no lebonJ_I_ 1i1 się c!o \\'tlioo;;ku ohro1h:y, n1zpr:t\\'a PrTY!CCltał ~o lod1l brat Wacł~wa Sztar .., p ttledałJy odroczeniu I 11astcp11ie tlm.llc~a-
ka. poruc7111k W. P. przebywa1ący state , . _ laby już kompetencji zwyklc~o sqdu. 
~.(~. rzcJa:!.3ch (Małopolska Wfhodnia). sieroruzow~li h•l~dza I domowo•- Na sali S1'dowcj p:tmije wielkie zde. 
k;1> y zan .pokoJony dłuższa n e-0.bccnoś ków. I ~ łl łłl c:ałg tłom nerwowa-nie w pewnej chwili wpro\\·a-
c1a brala. wywatył drzwi Jego m1eszka- ł d · · · 1 ~ tda. Stwierd1ono wówczas. te WA- Pszczyna, 16 patdzlcrnłka; 1,0Y. zamk~ell. zaJą wreszcie o~karżon~J:O. s.-uWO 
CJ .\w SZT \RK ZOSTAŁ ZAJ\lORDO· . Polłcła śląska zaalarmowana została 1Jandvc1 splądrowali całą ptehanJc:. oskarż.onych otacza.H\ pol1c1ancł. 
WANY. ż~rokl Jct!o leżał w kt!clini ś!f1lah1m '.'apadem bandytów na plcbao1 . zab1ernfac wicie w~rtoścłowv~h.; 1.:cczy. I \V kilka minut później rozlc~:t SIC) r7 v nknlc OWlNlfT Wy z nie w Cwikl:cach. W Jednym z pokoJow stała 11i.:1?:\Jt1 wała sakrnmentalny dzwon·ek. Na s:tle ,,·kra-
~RZYKRYTE PAI TEM~ Mor~ rkA TJ ! I Trzech zamaskowanych I • uz.broJo· kasa: której bandyci nic In 11. ~V ~rn,nie I cza komplet sdzin_wskl Prze\\:ot.111icz<1cy 
Jho wstępne dochodzenie _ ·d:ko~an~ nych bandytów .wtar2neło t;n'ec.liv K· r9zb1ć. wobec cze~o sp.rowadz11i 1 p•w· sądu doi:aźneg-? '':treprezes l!hn!cz_. ~ra! 
był w celach rałwnkowych. Sztarkowi 8 a 9 wieczorem d oplebanji. Rabusie nicy ksłeclza I pod szrozbą rcw1 lwcru asy~tenct sedzto~te. okreg-0\~t tlalickt t 
zrabowano rozmaite przedmioty 2łów- s~eroryzowalJ ks. Vogta I trzech domo.w zmusili 20 do otwor~enla k:1sy, z kló·, ~ubiak. Oska1rzeme wr.os1 prokurator 
n?e varderC1bę, oraz szereg kwitÓw lom- ntków, poczem sprowadzili k~_d<> p.wnl reJ zrabowali nastcpme 4.000 li. •C•h•aw-ło•w•s•k•l.•••••••••-
bardowyl'h· I 

Wl:utwm ~lcdczym w płcr"·s1ych • • 

dnłnclth.m.udalo sie 11 1ąćsprawc6w ZłodzieJe perfum pod kluczem zbrodni. 01<anił sic nim ADAM f AOAS. 1 

OSOrlNrl( O BARDZO CIEMNF.J PPZE 
1 

SllO~CJ. fa~as uchodził w lodzi za % ń • 6 d d &. I fi f fi nt~bt'7.plcczncl?'O afcrzystc matrvmonial· oriiiiODl~OJIJODfl on a o.,ongff)O a ~UC 8'0 Uf; n:ła-
UC,:?O. w ost~tni~h <."Zasach zareczył ·~i~I rnoń do sfllodólJJ perfumeruinv1;1i 
on z ośmiu nJew1astami I od każde) z I 
nfc'1 wyłudził pewna sume pienledzy. Warszawa, 16 patdzlern1ka. I \Vreszcle na trzeci dzień oo włam:i S?O. Stwierdzono. te odwiedzał on czą 

Zhrodniarz był stałvm bywalcem sal Od szereg-u miesiccv dokonvwaM n1u do właściciela firmy „lrvs" Sakow- sto ocrfumcrje .. Savon" orzv ul. w;c1. 
błt~rdnwvch ,I S7.C7.e2~lnle CZC!'=łO orzy. na terenie Warszawy kradzieży artvku-: skie~o. za.dzwonił _jakiś tajemniczy o- ~I.ej IJ. któr~j właścicielem bvł Chaim 
cbodz'ł na bilard do cukierni Ulrchsa. łów perfumeryjnych. przvczem sprawcy sobn:k. ofiarując s1e dostarczyć skra· Silberman. Silberman był notowany za 
Tam właśnie sprzedał rozmaftvm h~tn· pozostawali nieuchwytni. Ostatniej kra- dzlony towar za 8.000 zł. Sakowski za- różne oszustwa I w Krakowie ma wy­
dl:irzom szardProho zrabowaną Sztarko· dzieży dopuścili sle iłodzleJe w nocy z wiadomił o propozycji tej urutd ślctlczv. toczoną sprawę o paserstwo perfum 
wf. co zwrńcłło na nie20 uwa2e. 30 ~rześnia na t b. m. Za pomocą pod- : który ka.~egorvcznie sprzeciwił sic tej wartości 60.0~0. zł. . 

1 

Fa2as. aresztowany przez pof'cłe. robionych kluczy włamali się do ftrmv tranzakq1. 2dyż postanowi~ ~vreszc . e u- Równoczes111e stwierdzono. te na 
przez s"Zerei:? d11t nie pr_zvz~awał s:e do . .Irys" przy ul. Wierzbowej 6. skąd nleszkoqliwlć ~ande złodz1e1 pc~fu~ia- Prad.ze pojawił się jakiś tajemniczy o­
włnv. doolero i:?dv dow•edz1af sle. że oo skradli 4 oakl najwytworniejszych oer- rzy I n1edopusclć do amcrykansk.ego sobmk. który proponował sprzedaż per 
licJa ma Jttź w reku wszvstkie dowody fum paryskich wartości J.::;.noo zł. p,,_ systemu w)·kupu. fum po niezwykle niskich cenach, Oka­
fe20 wlnv. potwierdził, że był morder- wiadomione o włamaniu władze śledcze Po dług-ich obserwacjach poticJa wpa zalo sie. że jest nim Pinkus ZiJ!CI. który 
cą Sztarka. uruchomiły cały aparat w celu wykry- dla na ślad nleh~dnokrotnie karane20 bvl w kontakcie z Silbermanem. Wobe.: 

Dz'slcjs7.a rozorawa doraina, Jak te- c~a niebezpiecznej szajki. .,perfumiarza" Pereca Sochaczcwsk)e.

1 

wiclk:ej ostrożności złodz'ci użyto sprze 
' dawców 2azet. do wyśledzenia tCJ:O 

łrzcclexro. z którym w kontakcie był l 
• Sochaczewski i · Silberman. 

Kr W a W a Ir a g Bd ., a ro dz., n n a w R a d om., u I w ~h~iJi. \~SdZ~S~~~h:c~~z\~~~iużw~:~dcJ~?i 
1 do fryzJera Dawida SandbcrJ!a (Zlota 

• . • , I 36). wl<roczyti za nim wywiadowcy. 

OJCtec podburzany przez macochę, oddaJe 6 strzałow do syna1 iu~ZJbd~;kad;~rf~;e~~zj;n~e~fc~noo.lo~~= 
. . Radom, 16 patdziernik_a. łus~ ?puścił prze~ rokiem ~ieszkanie ro • Za ranny~ w'>:biegł oj~i~c jego z .broi picro w salon!e ~ód. ~najduj:tcym się 
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1 

dz1cow.. YJ dniu wczora1szym ~łod_y mą w ręku, 1 chciał odd~c Jeszcze kilka j obok zakl~du fryzJersk"e~o. a należą. 
rozegrała się w dniu wczoraiszym krwa Kapczynsk1 przyszedł do m1eszkan1a OJ· strzałow, cym do zony Sandberg-a znaleziono 
wa tr:i.gedja. . . ca _z proś~ą o wsparcie pienięż~e'. w czem jednak przeszkodzili mu prze· cześć skradzionych oe~fum. Sandberg 

W domu tym mieszka 52-letni Kap-, żądamu przybyłego sprzec1w1ła się chodnie. I zeznał. że towar przymósl Sochaczcw-
czyński, współwłaściciel miejscowej hu- Kapczyńska, która jednoczdnie poczę· N" l g T d d t . ski I że miał on iro sprzedać wspólnie 
ty. Przed paru laty Kapczyński ożenił 1 ła podburzać swego męża przeciwko sy dieprzrtolmne ot ~ egusz~ 0 s apwio· z Silbermanem. Resztę towaru znale-. t• . . p t 1 t • kló no o szp1 aa ws an.e roznym. rzy·I . t 6 . 6 I w·t . 8 się pow orme. nowi. ows a a awan ura, w czas1e I b 1 I" . l ł K . k" g z1ono w s r z wce przy u. • cz.eJ 1 . 

' Międi.y synem ie!!o 20-letnim Ta· rej Tadeusz utlerzył w twarz swego Of· . rag P? IC)a .akesz ow~ł a . . apc~yb Id ~I Dochodzenie wykazało. że paserem 
deuszcm, a maco::hą powiał natych· ca. V/ówczas Kapczyński chwycił bro6. 1 ie 0 zonę, ia 0 wspo wmną w z ro m. był S'lbcrman. Decyzją sedzlego ślcd­
mhst silny antagonizm, wskutek czego i strzelił do syna 6 razy. Tadeusz Kap-I Krwawy finał waśni między synem a czeR"o osadzono w areszc'.e Sandher~a 
popsuły ~ię również stosunki między sy· 1 c~yński ran.ny w pi':rś ~iał jeszcze tyle ojcem wywo!ał w mieście niezwykle: I i ~chacze\':'Skłe~o. którzy dokonali kra 
nem a 01cem. I s1~, ·by wybiec na ~et 1 w~zwa4 P.011.1~ 11ilD• ~~a.teo1•_ di·eży. a Z1gcla oddano pou dozór pu-

\7 rezultacie ciągl ych se. ysji T ade- cy. lkjl. · -
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Ust~lone „normy'' dekoltów I przezroc2ystości Największa sensacJa 
. ponczach obowiązują· wszystkie damy dworu londyńskich sfer to-

Król Jerzy V niechętnie Interesuje się polityką (y) w ::c~~o~d':!j~j~ry.tokr•-
( ) J •· d .~j ob cJi żydowskiej wielką sensację, wywoła 
m · ~~ spę za swu r oczy l in- Rozstrzygnął tę kwestj~ los. K.slqt~ I Wl1ezory w palaczz królewskim sq l kł d j f t 

tymny dzie~ 0 ?ecn.Y k;ól ainglelski Je- Clarence zmarł bezpośrednio przed bardzo ciche i spokojne. Para kr6lew- a niezwy a ecyz a syna zmar ego or 
rzy,,V? Wielk1 dzienmk paryski „Jouir- swym ślubem i Mar1'a "e Tec wuszla za "ka r"'a"''·o b"m'a w teatrze. Przeważme da Switlinga, który wstąpił do partji ko 
nal p yt i '""l ~ " " !"" " ~ ;y" munisłyczncj. Młody lord zrezygnował 

rz acza n ezwyin ~ nteresuJacy ma~ za swego ukochanego za ksi11cla spędzają oni wieczorr w domu grając z lekkiem sercem z mHjonowego spadku 
artyku~ dotyczą~y życia .króla .a~gi~lskie Waljl, ~ w bri<łge'a, lub czytaJą::. ' 
go, a przyta.cza_Jący naJ'bardz1eJ cieka- Ody mtoda paira wstąpita na tron, na Bardzo rza.dko odwiedzają wieczora- i obecnie na skutek polecenia partji u-
we 1 n~JbardzieJ frapujące szczegóły, dworze angielskim znów zapanowała mi króla jego przyjac1-c:e. a wówczas c!aje sie do sowietów. Sensacyjne to wy 
dosadnie clzarakteryzuJace obecnego mo .prostota zwYczaiów i surowość obycza- .gtóWIIlym tematem rozmowy jest flota darzenie wywołało olbrzymie zaintere-
narcllt1. iów, których nie było za pa·nowania Ed- wojenna. K.rol nie wyzbył sir: swego sen sowanie w całej Anglji. 
, Większą czę~ć dnia Jerzy .V pośwle- warda VII. Jeden z lordów otrzymał za· tymentu do marynarki z czasów gd.v Rodzina SwitJingów, która dawniej 
ca .p;ac:r ipaństwo\vej. Czym to z n:e- kaz by"1nnia 11 dworu za to że odwa~yt sam byl oficerem na kra~owniku angiel- nosiła narz·wisko Montague, zajmuje 
ch~c1ą, Jiedynle .Z do~rze zrozumiane1go sie rozwieść ze swq żona. Komendant skim • . ' pierwsz.e ~teisce ~śród ~gielsk1ej arr 
ofuwłązku .. Os?b~.fr1e nle_ lubi pofityki a pałacu Buckingham ustali/ ,JZormy" de· _ Nikit nie wie __ kofJl.!lY swój arty- s_tokracii zydo~sk1eJ-. OJc1ec lorda Sw1t 

. nlechę!nle ma szę zrneresu1e. A tyrm:za- koltów i przezroczvstofri vończoch Jed- kut „Jouirnal"- jaki wyrok szykuje hi- hnga był uwazany. m~t~lko za n~!bogat 
sem;' Jakg<lyby. na.przf!kór J~o o~obl„ wabnych dla dam, które miały dost~pdo storJa. krqJ.owi anl{ielskiemu. Jedno jest szcgo ?anklera WielkieJ Brytanu, lecz 
stY!Jl up-OC!o~al11om w cląiu roku mało. dworu królewskiego, wszakte :pewne, że król Jerzy V orzej- uc~~z!I za jednego ~ najbogatszr~~ tu. 
nahczyć mozna takie? dni, gdy }est on, Bardzo często, w czasie podrńty po dzłe do historii jako cz.łowie'k abowi~ ~hu ~z1 swiata. Był on niez.wykle. r~hgunym 
wolny ?d tych czy :nnych pubh..:z.ąych pro~incji, para królewska oddala się vrzejdzie do historii joko mnn·archa, któ- zy~e.m, na .skutek sweJ sJua1ne1 poboż­
wYs-tąp1eft I wyma~c.n cerern">n)ału. od swej świty, wstępuje do chaty chl<>palreto., ~. czasach gdv t!emo7lracja daż.vla1nosc1, graniczącej wpr.ost z fanat~zmem 

Czas Jerzego V JX>dzletonv fest po- I tam, przy szk!ance herbaty roz.mawla ·do ,,owszechneJ równo~:ci, gorqrn kocltal pop~dł. na~et w k?nfh<k~ z~ s}omstami, 
mf.edzy prze:?ywarlem w Lo;dyn!e 1 na dqu,go na temat g.ospodarstwa, '\\'}"'Chowa 1 cizly naród". L. s. g~yz ~i dązą ?o os1edle.n1a .się. w ~alesty 
prowlncH. Miesz.ka Gn w pałacu Bu~kin& nta . dzieci itd. I . , . n!e, n.ie czekaJąc na p0Jaw1eme s1e Mę-
ham lutb na zamku Wnd1~or, na wsi "' L<t'& SJasza.„ 
Sand.ring-harn Ju,b też w ulubionym pała- Po śmierci lorda Swi.tlinga syn feio 
ou królowej B~lTJJ"al. Obi. d ·1·a d 50 ooo · 1 k' zerwał z surowemi obyczajami i rytua 

Ale zar6wno w t:10licy jak i podl!zas 1a m1 I r era za . . ran O\V ł<;m. w ~akich sję wychowyw~ł i rzucił 
przehywa1nla na .pr•>wincii tycie kr.jla się w wir uciech J zabaw WJelkomteJ. 
TJl:,mle według ~cl?i ustalone·ro rrt1Talu isfniał fuffto 110 popler•e i o6fł<~ODU 6uł skich. Młody lord namiętnie up1;awiał 
WstCJfe ort codziennie ,, r'.Jfz:nle 8-t'i • no notr11notić pspól•lomftófll sporty, sz.czególnie grę w ping...pong. Do 
zja<la pośpiesznie śniada.nie f udaje sle szedł on w tej dziedz.inie do wielkiej per 
do swego gabinetu. w przeciwleństw:e (rn( Jeden z miliarderów ameryka.ń- 'ją i schował ·do kieszeni, poczem za'})y- fekcji, odznaczając sie chlubnie na mię-
~o swego ojca, króla Edwarda VH, który skich John Smih sławny jest z powodu tal~ . dzynarodowych meczach o mistrzo. 
barcf'zlej !~bit słuchać, aniżeli czytać Je- sweg? niesłychanego skąpstwa. .R?k - Wiele się panu należy za ułożenie stwo. Wkrótce zasłynął w angtelskfcb 
rzy V sbud}uje wszystko sam osobiś- r<><:zn1e prz~bywa do Europy, na R1y1e- tego menu? kołach sportowych. gdz.ie cieszył się po 
cfe. Konstytucja imverium brytyjskie- rę 1 w czas~e ~ałego swe~o pobytu zyje Kuchai:z był z?u~iony. i;'oc~ął tluma ws·zechnym szacunkiem. 
go wymaga, by król TJodTJisywal wlasno· t~ skrom~ie. 1akg~rby Jego dochody czyć, ,i~ nic mu·_s!e nie naJ.ezy, ~e zapłia- Lord Switling wstąpił w związek 
r(lcznle s~e~eg oficjalnych zarządzeń t n~~ wynosiły 50 mdiardó~, lecz zaled. ·1 tą będź. r~ pokrycie. k?szt?w ~b1adu. małże(iski, który przez dłuższy ~zas był 
'fJOstanowien. Jerzy v wyipefnla ten wie 50,000 d~la;ów rocznie. . A któż t>.~nu ~ow1edz1a~. ze mam za.. tematem rozmów w towarzyskich sfe 

łl~?o,w!ąz~ skruipudatnle, ·nigdy jedlnak . W ro~u b1eząc~ głośną. była bistor miar ia:m6wtć obiad? Musiał.bym chyba , rach Londynu. Zakochał się on w swojej 
me zdalt'zyto się, nawet w wyipadku gdy Ja.wydania przez mego .obiadu, który I oszale~. by w~awać na tak1e grupstwo stenotypistce, brzydkiej, znacznie star 

;„t>r~d~t~wiono mu do 1Ji()d:pisu niezl!czo- mrat. wywołać I>?ruszenie z powodu 1 ~ t.Ys1ęcy franków. PoProotu pos!lę to 1 szej od niego pannie i poślubił Ją. . 
ną 1lo~ć pa·J}ler6w, by zł,oiyił' pod1pfs bez s~eJ wy~ a~nośc1, ale któ~ w rzec't_y- menu do ~meryk1, tiy mot ·znaióm1 przy Małżeństwo to jednak nie należało d'o 
uv.:a'Żnego przes;zyitainla tego co ipodpf- w1stoś?1 1stn1ał tylko !la IXl'.Pterze. Smith puszciall, że Istotnie tyle wy~łem, a pa szczęśliwych i młody lord zalnteresowa 
suJe. ·zaprosił pewnego dnia na,ilepszego ku· mrzaplacę za trudy SOO frankow. Zgo- nła swe przeniósł na szczury I myszy. 

Biurko przy którem pracuje 'król charza na Rivierze Esooflera i J>Oleclł da? , Paryski baron Rotszyld jest namiętnym 
jest tyipu 'amerykańskiego z opuszcza„' mu zestawić menu na ~blad dla 12 osób.,. ,Esoofierowł. nie pozostałonic innego. kolekcjonerem pcheł. Switling począł 
jącą żaluzją. Po skończ<>~,ej ipracy król Dodał prz~ tern. że obiad musi by~ bar- 1 Ja~ ty~ podz.1ękować. Tego samego I się specjalizować w dziedzinie myszy. 
porządkiuj7 osobiście wszyisfkle papiery, d~o ~span1a!y• wobec cz~go prosił aby I dm.a Snuth wysłał menu do ~w~g.o ?rzy 1 W !Ym celu ~od~jmował on podróże ~o 
zamyka bmrko na kfoczyk, z którym nie n.ie hczono. s1~ z k?sztam1. . . ia~1ela w Ameryce, nadm1en; a1ąc, '!~I kraJÓW bałk:iansk1ch i na Kaukaz, anga20 
rozstaje ~lę nigdy, ·nie pozwa:laJąc w ten Oczyw1śc1e. w1~ść ? tym .ob1edzre I ob1a~ t~n k. osztował go 50,000 .frank?v.- I wał on specjalnie ludzi, którzy organizo 
sposób mkomu przeglą<lać swych aktów szybko stałia się taJemmcą poliszynela. Pjeniądu zostały mu w k1eszen1, a wa11i polowania na rzadkie egzemplarze, 
i w jego obecności sekretarz musi spali~ Ody Escofier począł opowiadać, że w kolach towarzystwa amerykańskiego mające wzbogacić jego londyńską ko 
te wszysitkle nlePotrzebnie paaJlery, które koszt tego obiadu wyniesie 50,~0~ fran- ·przez szereg t~godni dysk?towan? ~a lekcję . 

. od1rzucU na bok monarcha. ków. zapanawało ogólne zdum1eme. I temat gestu Smitha, który n i ewątp11w1e Z biegiem czasu striaicił on wszelkie 
Do czasu swej ostatniej ch01robv król Po ?'Płf:"ie 5 dni. Escofier zgłosH s.Ję ·~impono~at europejczykom, tak w~pa zalteresowa~ie. dla tego zaJec!a; zblazo 

po zajęciach odbywał ZwYkle spacer kon ~o Smitha 1 przedłozyt ~u menu. Mil- .i1ałym obiadem. wany młodz1en1ec przerzucił się na film. 
M .po alejach ttydie-parku lub grał w te- Jarder orzecz:vtial uważnie kartę, złotył Wykazał on nawet w tej dziedzinie wiei 
nlsa. Obecnie król, któr.v ukończył /ut _....._ - · ·- ·--r- · kie zdolności i przez pewien okres pra~ 
66 lat, zadawala się zwykłym spacerem. R IL.- d •1 - cowia.ł w charakterze asystenta słynn~ 

Zazwyczaj Jerzy V iada śnlada·nia I e„or 101 f;Zen10 go rosyjskiego reżysera filmowego Ei-
ko1acje w clasnem kole ·roddnnem Po- J sens teina. film ich wspólnej produkćJi 

, 2'.a członkami rodzl1ny k~61ewskie~ ·~rzy pobiła „zdodna•• par
1

a małżeńsko nie mógł ~yć je~nak .wyświetlany na e.. 
stole mogą. być obecm tylko mehcznt (y) Często się zdarz;i w pożyciu maf dalów. 'Awantury te były powodem nie- kranach ~m angiels~ic.h. 

- dawni P.fZYJaclele. kir.61a z cz~s6w, gdy żeńskiem, iź małżonkowie na skutek jaw ustannych skarg sąsiadów, którzy byli • Obecnie lord Switllng • odkrył w so­
. byt on Jeszcze księciem WalJI. kiegoś konmktu lub dysharmonji prze- mimowolnymi świadkami tych burz.li- bte sy1!'patje. dla komunizmu i wstąpił 

Król ,nie lubi podróży zagrnnlcz·nych. stają ze sobą rozmaw!ać. Pragnąc unik- wych scen. · do a~g1elskleJ partii komun~st.y~zneJ. Byt 
a.Je bardzo chętnie korzysta z zaprosz.efl , nąć denerwujących scen małżeńskich, Pewnego razu po niezwykle głośn~j on pierwszym, kt~ry dal. m1cJatywę do 
swych poddany.eh i przebywa po kil'ka decydują się na milczenie, które jest, awanturze . obydwoje doszli do wniosku budowy tra~tora a1a .sow1etó~. .w tym 
d1ni u tego czy innego iprzed:stawiciela ·zdaniem wielu, najlepszem rozwiąza- iż nie· pcitrafją nigdy ze sobą rozmawiać celu zorga:i1z~ał W1·elką a~CJę 1 zostal 
arystOikracjl angielskiej. niem podobnej sytuacji. w spokojnym tonie, wobec czego naile- przez partJę ~1ano~a111y kas1erem._Trak 

Podczas śni~dania król spotyka . się Rekord pod tym względem niewątpli piej będzie dla obydwu stron, jeśli wogó tor ten zostanie of1~rowany„ sow1et~m 
z kiróLową Maną, którą kocha taik bar- wie pobiło pewne małżeństwo amery- Ie zretygnują ze wszelkiej konwersacji. pod;z~s uroczystosci z okazJI l~-le~nie­
dz-0.. Ja'k k<><:hał ją nlegdyś w czasach kanskie. Mr. i mrs. Godwyn Reinwalt, Zgodnie p9wziętą decyzię natychmiast go Jubileuszu przey.r:otu bolszew1ck1e.go. 

• sweJ młodości. Od czasu Ich śliulbu u1pty I obywatele f'ilatfolfji nie zamicnill ze so wprowadzili w życie. Od tego czasu Lord Swltlfng wy1ezdża na czele w1~1„ 
neto już 40 lat. i niewielu !Y'l1ko lutl1zl bą w ciągu 12 lat a~i jednego słowa. Mi- .czuli się bardzo szczęśliwi i zadowol·eni. k!eJ delegacii do Moskwy celem wręcze 
przypo;ni1na sobie romaf!S miłosny póź- mo to przez cały ten okres zamieszkiwa W momentach, gdy musieli się z jakie-, ma podarunku. 
niejszeJ pary królewskleJ. ti pod wspólnym dachem i potrafili na· goś powodu ze sobą porozumieć, wów- Są to dotychcziasowe matamorfozy 

Królowa Marja pochodziła z annsto- zewnątrz tak doskonale zachować pozo czas prowadzili ujętą w niezwykle lako- młodego znudzonego arystokraty, który 
kra tycznej lecz niebogat·ej rodziny.Obec I ry harmonii małżeńskiej, iż niikt z przy niczną formę korespondncję. 'zrezy~nował ~ majątku swego olea i 
ny król nie marzył wówczas o tronie, jaciół i znajomych nie miał naimnlcjsz;c- Mister Reinwalt miał z pierwszej I stał się komu_n1~tą. Według wszelkiego 
który przvvaść mial Je1to starszemu ~ra go pojęcia o „idea!nych" stosunkach, pa- swej tony czworo dzieci. Opowiadał.! prawdopodob1enstwa nie jest to ostatnia 
tu ksi<~ciu Clarence. Petnit on wówczas nujących w domu pailstwa Reinwalt. li "kwestia utrzymania żony i dzieci ab- 1 faza jego karjery życiowej i opinję an­
stag-e we flocie morskie i. Mt ody oficer (Małżonek liczył 75 lata, jego zaś poło- solutnię gpi nie interesuje, obchodzi go Igi elską, która. ż~wo interes;iie sie tą sen 
I piękna .ks_iężniczk~ za~chali s1e w s:r 1 wica - 54. Przykładna ta para zobowią bpwlę-8).' jęd~ie jego wlasna osoba, resz I sa~Ją. oczekuJe Jeszcze nie1edna niespo-
bie. Ale kroi owa W1ktor1a domagała się, . zała się na mocy rejentalnego kontraktu tę , poz.ostawia żonie. 

1
. d·z1anka. 

aby z kslę.tnic~ą ożenl!. się książę Cla- 1 nie rozmawiać ze sob.ą w przeci~gu 12 Na pytanie, czy nie zamierza w przy ••mem·•-•••11-•·•wm-•••••1•• 
renoe, a me książę Wal}!. 12 lat. qdy po upfyW1e tego termmu po szfości zrezYlł:nować z milczenia, odpo-' POSTĘPY. 
li)(;lli!li.1~00~00~00~~~~~~ stanow1!1 od_now1ć kontrakt na ~alszy o- wiedział kategorycznie, iż jest to zupet - Brosze pana, - zwraca się lekarz 

~res 12·letm, sprawa ta st.a fa s1~ ~łośnn nie wykJuczorie; o nleztomn ej tej decy-, do pacjenta. - Przed cz.terna.stu ·dniami 

N•1eście pomoc I zalnte~e~owała W wysoknn stopmu sze zji najwymowniej świadC7.Y fakt, iż prze zapowiedzialem pa.nu, że nie wolno pa-
ll roką opmJ~. dłu±ył on kontrakt na dalsze lat 12. Żo- nu u•żywać alkoholu, a Ju:ż dzisiaj ZaaJY'-

naJ. b.ledn·iejSZYm Sędziwa para podał~ Jako pow~ tak na jeso .zapatr~je się po?obn1e n~ .te spr~l tulje pan 0 to samt>.„ 
1 dt~g?trwał~go. ffi!lczenia zbyt w1el1~ą,"':ę; czute sle mezm•ern1e szc7 ę_s lr~ą. Iz, -. Ja przyouszczatem, panie doktc-
. rózmcę w1·eku; na tern tle dochodZ'lo me ma potneby rozmaw1ama zeł rze, ze medycyna przez ten czas Po-

~i!J~l:XJ~lfl~l!'.l~l!lr!JIXJlfJl!Jl!l. miedzy niemi do gorszących scen i skan 1 swym mafżonkicm. I cz~mHa jakieś p.ostępy. 
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rgan1za~1e prącownicze domagają ' się ·. bezwzględnego ska- :!i::iaci:ch;~:c~~ii-O~~drd!f~ki.r~~~~~a,m.0
5::~1~~ 

sowan1a nadllczbowych godzin pracy •. n·1eprzyj"' mowa ni a ~=!~ nar~;~:~:~ ':ia)~z:~~:i::;l~c~!~~~:~~ wrO<Wone wolności w kierunku arly&tyc:zny lub 

do Pracy Cudzoz•1emco•w l~teracl\~m. Będą przechodzić Wille niepow<>-
. . ' dze4, lecz umiejętn.ie $Ob:e pmad,zą i prieosH ;\ la 

(d) Ori;r:rnizacfe zawod • I . k . . . • kowe. Lubią pomagać potrzebuj„cym, lecz 
k6 i . . ow~ pracowo J:l tw•erdzą or~antzacje oracowniczc. J ieniom prywatnych przcds1ębiorstw do . p!'.Zel: &()łwją dobroć narażą się nieraz na wie~e 

w umdvs owych w tvc~ dniach wvstu nie otrzvmujc już tadnyc.h zasiłków z obniżki płac pracowniczych. I rozczarowań i . prieci.~ności. Da,l&ie kh tyc11e 
sowafy. o władz memorJ?fy, w których funduszu bezrobocia i cierpi stłód. j Powvższy memoriał bcdz'e dokład- ,będzie w ~ożliwym dos;atku, starość s.poko1~at 
wskazuJ:i. że zarządzenia dotyczące o . . . ł d · 1przy rorow . .u, Będą m1ec CCŚ. wspólnego z amen 
zwalczania bezrobocia śrÓd ·• . _ • ~~amzaqe pracownicze doma~ał:\ 1 nie rozpatr.zonv p~zcz w ~ ~~· nikarstw~m ~ub pracą spoie::zną, d'z: ęki którym 
ków umysłow eh ni w pracowni, s1e wiec~ by wszystkim bezrobotnym I . lnformuJą nas. ze w naJ,bhzszym cza rrtyczyniią .s:ę do dobra ~g<>lnego ~a co otn:y. 

t 
. Y ' e są należycie prze pracownikom umysłowym w tym sa- s1e zostaną wydane szcze1?olowe mstruk ~ ma1ą ~znani ~ 00 ~ób 'V1

501
k

0 
P'.°st.a:-onych. W 

S fZCS?ane. ł i · . . , b d pożyciu malzeńsk:em iadowoleme 1 dos.tatek • 
. w memorJnle tvm w 

0
:erwszvm rze mym s opn u zost~ła przyznana _doraz: CJe. w mysi którv~h dok',l~vwane <:. ą I Urodzeni 1_1od. wpływem W!-Gl -: sk!ona:I 

dz1e mowa 
0 

cuclzozlem. h · , t J "? pomoc ty:wnosclowa. oddezowa I . stałe kontrole wszvstk1t.:h przeds1e- · są do prz~z1ęb : enia gardła, p-0w1ększen1a gruczo 
nlonv~h w prywat n ·h cac ·d z.a.br,11 • • pienieżna. co 1 bezrobotł,lym pracown!· 1 biorstw przemysłowych f handlowych. łów i cz~.sto o<lczuwają bóle glo '~Y lub z:ęb~1 "!' 

V\:. prze Sit; or· kom fizvcznym. . celem stwierdzenia. czy zastosowały I Dla ur~dzonych ł6 pa~dz;omtka, szczęs 1·Wl 

stwach or?-cmvsłowych 1 handlowvch. Pozatem onnrnizade pracowwcze w sio do wszystktch zarządz:e1i zwłąza· , mleslac kwiec.jcń daty , dnia· 
2
• 8. 

24
'. 

28
' kolor 

Jnk wiadomo. swego czasu wvd·ine j 
1 

. . , .... · • '. , · granatowy. Jako amulet • ta1tzman AOUAMAf~l-
zostało ror.porzadzenie w śl k'"' • mem~r a e S\:vm w ~rd~o ener~1cznv ł nycb ze ,z,~alczamem bczroboc.a wsród INA przy-no.si szazc:&cw, liczby loteryjne 168006 
,..

0 
każda fJrma która z' ami my. ··

1
.e i sposob przec1wstaw!aJą się . nowym d-ą- pracowntkow umysłowych. - 21 

,... • erza przy a„ • n m' -o u-e ntn· z · 'Ct?:tr: Pl "'** 21 ** 
do pracy cudzoziemca. musi nprzcdn=o -
uzy~lrnć specjalne zezwolerle włall2 
adm1nfstracyinych. Rm:porząd7.enic po­
wvższe wvdane zostało w tym celu. 
aby chnć w pewnvm stopniu Ot? ":rni­
czvć ilość cu<lzoziemc6\v, zatr'..l bin. 
nvch w naszvch b:urnch i nmoili\\i~ za 
iede }eh posad ob:vwatelom polskim, po 

Tragedia łódzkiego poSrednika handlowego 
Po czterdziestoletniem pożyciu małżeiiskiem rozszedł się 

z żoną, która zabrała mu pieniądze. 
zosta1ąc:vm bez pracy. 

J..'.wiazki pracowników umvsll•wvc.h (d) Przeżycia 64-letniego J •. P •• łódz sferach przemvsło\VY<.:h i handlowvch ł Niewiasta. w odnowicdzi na to PY· 
stwierdzają ohecnie. ie rozport:lłr.en·e. kiego pośrednika handlowego, zam'.esz- bvł obdaroznv dużem! zdolnościami ku- tanie, pokazała mu fige. 
dotvczące cudzoziemców. nigdt;.~ n:c kałego przy ulicy Nawrot, śmiało moż pie~kiemi. to też pośrednictwo ooczęlo - Teraz Ja tu będę rz:idziła! - oś-
ma: n'c jest przestrzegane. na porównać z historją życia Dawida mu przvnos'.ć duże zyski. wiadcnła. - Tv nie będziesz m!ał do-

Kicrownicy większvch firm przemv- Goldera, bohatera Jtłośtteio filmu fran- Mijałv lata... stenu do ptenlcdzy! 
słowvch i handlowvch w dai~znn fri· cusk.esto. któr}i: obecnie Jest demonstro- Pan E. n:e miał wiccej dziccf. Ko· I · Pan E. w pierwszej chwili nle m6gt 
gu nie meldują wlndzom 

0 
or •. •. :crin J·l wany na polsk1ch ekranach. .chajac nad iyc'e swą małżonkę. która zrozumieć o co chodzi. Nie mogło mu 

oracv cudzoz!cmców, n'e st:
1
r;ij.\ się 0 · Pan J. E. od czterdz!estu lał ]est' io- była fodvnvm jel!o powiernikiem I przv orzec!eż wpaść do głowy. te małżonka 

żadne zezwofcn!a f. jak dotv .h'7.~1 „. wła natv. Prz.cd wojną był felczerem i sta- jacielem, oczywiście ją obdarzał nnV z którą przez czterdzieści 1at żył pod 
dze zbyt mało interesują się tcmt spra- le ordv~ował .w ambulatoriach fabrycL ~łeb~7.em za uf a niem. <1dv z bic~lcm cza lednym dachem, czyha na Jego pienią· 
wami. to tci podobne pri-;t~nowanie nych kilku większych zakładów prze- su dość często zapadał na zdrowiu, po· dze. . 
przemysłowcom uchodzi b.Hkarn•e. mvstowych w Łodzl. Materialnie powµ. stanowJ zabezpieczyć swą żonę na sta· Rozpoczął się okres sprzeczek i a· 

Pracnwnkv urnvsłowi w S\\Oim <'Z:t dz'ło . mu się bardzo dobrze. ro~c. wantur. Pan E. wreszcie się rozchoro-
sle domagnli si~ ~>atdzo e

1
i ... r~.:1.n:I!, rv • Pewnciro dnia wezwąno $0 dn .. c~o- . W ·Jvm celu . . ocwne,g-o dnia udał ste wał i kilka tygodni spędził w klinke 

w1,1•.!;.t. calkow1c1e zabro ·:,_, p1ac1·wa~ re1 na szkarlatynę córecz~1 rq~t~1ka do rejenta ·1 sporzadzil testament. na .. Unitas". 
cudr.ozicmcom. Postulaty 1:t. n:e z;:isrn- fabrycznego. Pan E. zajął s1e dJ1eck1em mocy 'któreJZO po iei;ro śmierci żona mia Małżonka nawet ~o tam nie odwie-

· łv jednak spełnione. Obc1..ttle więc pro. 1 przez dł~tższy. okres stale ? ~o .nię~v ła Qdziedzi_c~.Yć · c·at.v majątek~ . · dziJa. Gdv powróc!ł do zdrowia, natych 
'szą. b.v przynaJmnfof śchi3 hvłv prl'e· przycbodz1ł. Dz1ewczyll.J<.11 wyz9~gwlą· , Pan s. · roiał ,s~ąle w dnmu np~vaż- miast uniewaźn.t s~orządzo'?Y testa· 
strze2ane zarządzenia. Jo.~~lttcc kon- -ła. ·~ · ~~;.· _niejsze sum.v p'en:edzy. Picniadze lę7.a- ment. nie chcąc. by zona odziedziczyła 
troG nad p~acownikamł ut.a stuw) mi. 0 • Nieszczęsny felczer .iar,złł Jc~nak tv w sz.uflaar,te, kf u~z qd stufladv" bv-ł no nim majątek. . 
bywatelam1 obcych pati5~W. szkarlatyną d.woje wł:i~nvch i1'1lecl • .. ukrvty w _pewnej skrvtce. · ·0 kt<SrcJ Upłynęło znów kilka mlcsięcy. P<fni 

w. dalszej cześci sw:~" mcm.,rjafu Lekarze nie .idołnh tcb urątować., p.rócz matżonki i jego same~o nikt nie E. znów zdołafa pozyskać zaufanie 
onranrzt1cje pracownicze ~twierdLaJą. Pa!1 E. strac . ł swe ukochane ma~,n- wiedział. Pozatem part S. miał również sweJ:ro męża. Pan E- począł już żałować, 
że również i zarzndzen1a o zmesieniu. stwa l pozostał tył~'? z żoną.. , . ·oien'.adze w safecie icdnego z banków że unieważnił testament. · 
nadlkzbo\vvi.:h godzin ora.:v w oraktv- Od tego czasu n1e pracował on J\Ji polskich. Lecz pewnego dn'a nieoczekiwanie 
ce przeważnie nie jest 01 t.:str;~e~:.rne w swoim zaw?dzie„. : · ._ , · t.>rzcd ro_kicm pan S. wvJechał na przejrzał podwójną grę swej połowicy. 
Votwzvć to ma R"Mwnic. orvwatnvd1 Przez P~w1cn okres nie był wo~ólc · przeciąg .kilku dni do Warszawv. Gdy udał się do banku. w którym 
.przedsif;>biorslw fwndlowvd1 f ;Jrle:nv- z901~y ~o zadne~ p~acv. a ~dy wres'z. W mieszkaniu pozostała tylko mat- przechowywał p!cniądze. stwierdził. ie 
slowvrh. z których znaczna czc·;I! w dal cie Ja.kos pogod.z1.r s1e ze swym losem. żonka. z safesu zostdy podjęte wszystkie Jeao 
szym ciągu załrud11ła pracowniJ.6w Mu- stał s1e oośredn 1k•em handlowvtn•. Gdv wrócił do todzi, nie mó2ł zna- oszczednośct · . 
r<Hvvch po dzlcs1oć i dwana~.:ic 2oJ1.in Pan E. oos!adał duie. znaJrtmośti w leźć kluczv -od swfłady. w której · znaj- Picniadze mo~la wzłać tylkn Jc~o 
dzlcm1le. nie płacąc Im zupełni~ ta nau sferach orzemysl~wv~h 1 handlowvch i dowałv 'sie p·eni~dze. . żona. Ona bowiem Jedynie wiedziała, 
U-.:zhow~1 oracę. był o.bda_rzonv d.uzeny zd(Jlnośclami ku- - Gdzie jest kluczyk? _ spytał żo- 2dzie się znaJdu]e kluczyk od safesu • 

.OrJ.!':rn:zacje pracownicze n~\\'rifniil p1eck1cm1. t!l tez. posreqn1ctwo l>oczęło ne. . Pan S. nie móJ;rt jednak z nią s:e po-
wc1c \\;·fadze. .~v dokonywal v ~talvrh mu n:~vnos 1ć duze zyska. · · I rozum!cć. Niewiasta. dnwlcdżiawszy 
kontroli wszelkich Nzedsiębio stw puc M 11ałv lata... •1 D:l 1 k ,. się. ie mąż Jej był w banku, uciekła z 
mvsłowvch f handln\\'vc.h i , ., r:11..:nł\ „ Pan E. P;~=~ł dt;,ie 0z~!Jo,r:ioś·c2ł„: . w {' owy domu. 
ba~znn uwaR"e na wszelkie pm 1\1 n:Zl'; ..., DHM . ftilft - Pan r.. znów sle rozchorował. Zna-
nia zarządzc(} o długości dnia r Jho;;zc- 'UJ t I d :: ł & • . • . - jomi poradzili mu. by Z\\ ródł się do 
go. ,, IJ§ CDU 2 0 1$1·4! §H,fe In 1• !lrOkuratora. Więc' tak też UCZynif. \Via 

. Zdaniem związk.6w oraCJ\\ 'lt~zv.;:t. (d) ~o m~e.s.zk~nia Estery K~li~zowej - li dze odszukały n'ewiastę. 
ścts!e przcstrzel?'a_n;e wszvstk: ;J.i zarz·l pr~>: uhcy Kil~sk1ego 89 dostali się zło- • Okazało sie. że ukryła się ona w to 
dzen .0 zwalczaniu bezrobo~ ·ł w~r.)J dz1e1e. Łupem ich padło futro fokowe, 

1 
„. ... ... . .„ 1t dzi u pewnych krewnvch. 

pracowników umvsłowv~h. zapewni prJ wartości 1800 złotych. I I •: :~: ~ \. Stwierdzono, że Istotnie zabrała 1)t 
ce kilk•mastu. a może nawet i kilkudiie Ze składu Menacherąa Szczupaka ~ -. , , ~ ntadzc z safesu i umieściła je 11a swoje 
sicdu tysiącom biuralistów, znajdują. przy ulicy 11 listopada 7 skadziono kil ~ DZlś 1 

ONI NASTĘPN\ CH. tł. nazwislm w safesie innego banku lódz· 
cvch sie obecnie bez żadnych środków · ka palt, wartości ogólnej 2000 złotych. I l!J Piękno i swoisty urok dalekich krain li dzle20. . 
do życia. Z mieszkania Wolfa Grajze.ra przy 1 [i] P~lnocy opiewa wspaniale arcyll:r.ielo Ił Pan E. wystąpił obecnie przecfwkó 

SvtuacJa b:-zrohotnvch pracowników ulicy Brzeziń~kiej 56 skradziono garde j' [i] TI.~Xk~~t rdYserh WILLIAM WY• li żonie na dro2'e sądową. oskarżając 1 ją o 
umvslowvch Jest hardzo ciężka. robę, wartości 1400 złotych. [i] o R KA N'' (j przvwfaszczenie. O pogodzeniu sie nie-

znaczna wickszość z pośród nich, . (d) Do mieszkan'ła Tomasza Oałkłe- 1 I!] [j ma obecnie Już mowy. 
wn gm w1cza_ przy ul. Skwero~ej 8 dostal! sie : • ! ~ · Pan r. .. po czterdziestu latach wsn61 

PR
vaa•ATNE zlodz1eJe. którzy skradh gramofon 1 dwa I Dramat 'zmysłów I poiadanla. Tra· ne~o pozvc;a. stracił żonę. którą zaw-
.,,, '"' dzi.eścia płyt. • giczna miłość dwojga przyia<.iół do Je- sze uważał za najwierniejsze~o przvja-

p? GOTOWIE LEKARSKIE (d) tterszowt Kembe1ińskfe"f!u. zam. • dnei koh~ety. • dela. T,e.ra·z Jest już zupełnie samotny 
f ~ · przy ulicy Andrzeja 14. skradziono z e ksy~aa~kl~knleJsza krcacJa urocze) me• e i opuszczony przez wszystkich ..• 

lł·n . n!I . 12 333 warsztatu szewckiego 11 par obuwia, • w rolach głównych Lupo Velez - -- „ S1Srrt' 'O•P W"o8wł8ft:i:?iłc"3„ 
f; U wa•rtości 300 zł. William Uovd - Pa\\cł C:ivasanzh. 

••••• • Prze-d domem przy uUcy Piotrkow„ e Nadprogram dtwiekowy . dotlatel< %'omacft san1e6ó;c:~u 
kl 

· 44 k d • k . e Foita oraz aktualno~d w kra1u. Ceny e 
Tel ef on: 

1

. s e1 s ra_ ~1ot10 z wozu s rzyme I mleJsc papularnel Poczatek w dni J>O. . (d) Na ulicy Pustej usiłował pozba-
przędzv. wartosc1 1000 zł., sta·aoWiącą 

1

• wszcdn1e o 4.JO. w soboty i niedziele wić s:e życia jakiś miody mężczyzna. 
Udziela doraźnef pom0<:y leka1ckiei we wszel· i wta!'nOŚĆ Majzla Tatnheinfelda. • godz. l2.JO. • . Przechodrtie wezwali doń P02'0łOWic. 
~ich wypadkach nagłvch o każdei P'>~:e dnia I Ze sklepu Nata(ji Waszkowskłeł przy lii1 Następny program „NASZA JEST NOC~ Lekarz udzielił mu pomocy i nastc1rn!c 
l nocy. - Lekcirska pomc.c akuazer. ~lnekolog uJi.cy Z~iersk!ej 6 skradziono S1.dĆ wor a, •••••••••••••••••••••• „. przewłózł R'O do szpltala. Nazwiska dl> 

I 
- ków mąki pszenicy, wartości 300 z.I. soerata nie ustalono. 

Pr:dp:~~:::~~:~~::ncjl !lr,,.,fecftanle f. Hnrnw·1rl-Vnnr·1nwrb~ :JloQłu seon 
(d) Na ulcy Z~lerskief dostał słe pod u u a up D ~A u (d) \V mieszkaniu przv ulicv o •:-A 

lmetnda Zeilelsal kola samochodu 29-letnl 1uo1Aesz Korn- u.-ii-in JL Lekarz-dentysta skłej 143 zmarł nagi eLudwik Dzlcdzł· 

I 
Dr. med. 3. POLAK feld. zamieszkały przy ulicy Łagiewnic- czak. Wezwane . pogotowie Kasy cho-. 

kicj 63. Wezwane pogotowie. po. udzie- .. wznowiła prz}'jęda rycłt nie zdołało ustalić przyczv.nv na-
6-go t~!~~~~~.ri~· 22• leniu picnvszd pomocy, przewiozło po- W LECZNICY przy ul. Piotrkowskiej de~o z~onu. Zwłoki zabezpic~zono na 

szkodowaneiro do domu. Szofera po- .Ni 2~H, cod~1enn . e od 4 Q.o 7-eJ pu poi mleiscu do zejścia władz. 
c:ągnięto do odpowiedzlalnści. karnej~ 



Bilefar teatralny ma głos! .. 
ta: 

. „podchodzi do mnłe jakiś pan i py­

- Przepraszam... Czv m6gtby mnie 
i}an poinformować jak ja tym tramwa­
jem dojadę do teatru? ... 

- Owszem ... - odpowiadam. - Po 
prostu jedź pa-n tak O.ł1ugo, dopóki tram­
waj nie zatrzY'ma się na pn:ystanku. 
1)rzy którym NIKT nie WYsiada... Tam 
właśnie będzle teatr„. 

Cói robić? .. Takle czasy nastały, i)e 
choćbyś dwa dramaty odrazu wystawił 
i na zakończenl,e dał operetkę i komedit; 
fo oprócz kontrole.ra magistra~kiego ! 
bileterów nikt nosa nie wsunie. 

A kto temu ' winien? ... Autorzy!... 
Mamy tu jednego, co tyiko pisze 

sztuki na· prem:rery ! .„ Drugieg<l przed­
stawienia, nieborak. nigdy się doczekać 
nie może, bo mu zaraz sztukę z aiisz<i 
tdejmują. 

A znowu wcroraj ·U>śmv mieli też , 
premierę polskiego autora. Podczas I 
przedstawienia piętnaście razy go wywo 
tywano„. Ale do telefonu.„ 

,A niedawno to przysz~dł też j.e'!,en 
taki wymoczek i pow!ada, ie własno-

Dziś premJeralll 
z nieśm_ie1t~lnej L TOLSTOJA 

powieści • .. . 
stworzył Edwin Carewe wielk1e arcydzieło filmowe p. t. 

Przetycia Katiuszy i Niechludowa · watr~ao._ i wzruu4 serca 
wszystkich 

L V I w r<>ti Katiu~zy Masłowe! ••• • ez pnechodzi sama siehi•„ 
Priepięlcne melodie i pieśni ro1y1skie, ch6ey wojsk kozackich. 

Nadprogram: Kohn i Kelly Ul straży ogntowBJ 
arcyweśoła lfrołeaka 

Pccz,tek o lfodz. 4.30, w snb,.,ty i nie~ziete o ~oclz. 12·~· • 
Karty wstępu. passe-partout, prócz repruent~cnnych bezwzględnie mewałn• 

aż do Qdwołan1a„ 
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r<:-czni-e sztukę na.pisat Dyrektor bytt N . . . . 1·. . ·opłody·. ~ . 
widać w niezłym humorw, wlęc za.pm- a WSI g· n Ją z1em1 I~ '\1 
sza go do gabinetu i każe r.1~ zacząć :z} · · · . · . · ~ /t0/e. 'Je\~,:::::;a;;.· 
t<:ć. A on czyta: a W miastach ludzie przymierają głodem... - ~~ - ,,0, mo-mo-mo-mo-ia lu-1:.tbal„. h·/'~l.i'n~ri1 ~ · 
Ty jes ... jesteś tlllla mnieee ca-ca-całym Okazuje. się, że jedna z wielu nÓWYch' I•' wairwwńych. N!·gdy · bodaj owoce ~- 1 · "1'/11f7'/ł1r~ ' "); 
świ...atem". ustaw, zezwalającY,ch ~a s'płatv ząteg- : ruę byty : ,, . · 

I tak do końca tych podatków w. nat11irze, n~e jest we.ale .. . . • tak. fąnte_, " , H 
Dyrektor bylf zachwyeony sztuką tak bezpodstawna an·i chyibiają~a ceJp. Jak 'Y .tym ~ok~! Te niskie ~ny spra- „ ·,,Szaljapin~Film 

,powiada: , ~ak to nj·e}dórz,y sta.rają się . przedstawić. wiają· włg.śrue, ·~ chtopom me • o~la~a I k k 
- To jest naprawdę oryginalna Zaleiłóści podatkowe powstały z .te.. slę sprowadza.me warzyw, owocow l zie Nowa wytwórma angie s a z a-

myśl !... Dotychczas nikt i~sz7ze n!e go tytu~u •. że odc~uwamy w P.ols.ce, Jak miopfpdów do miasta. · . · pita/em 900·000 juntów 
wpadł n~ pomysł, ~e.by wszy~tk;e ós•!~} zr.esztą wszyscY. ~ Qa. cąlYnt1 świe,c~ ~I- ,Ale· -z <Jrugiej ,_stron~ Heż !o mleszka.tt (bf) w rejestrze handlowym sądu występu1ące w sztuce, były Jąkałami. . .. brzymi kanców miast nie moze sobie P?zw.olić Iond:Y'ńsklego · z~otowanó przed kilku J 

Wspanhttef ,„. -"' ·.~ . · · ·. , · głód gotówkowy„ · ~ . na k!1f,nO , t,ak bardzo nawet tanich Jab- dnlarnl nQ~ J>r,.easi®W..rstwo k'ińemato.. 
-: Pirre-prze-t>rze.ipr-aszam.„ - . wtrą 1 To~arów nie brak, brak natomiast ~ie- tek!. .. \Vt~nta<:1 tiie 'irlbgą pozbyć sle grafidzne ~p. n. „SialiaJJila·film". z kapi-ti 

ca meszczęsn.~ ~:a-0.!m-: - M0-.ttini: oso- I niędz . Wszak d'ziś ba·nkrutują firmy~ .s.wych kartofli, a. w !11iastach bezrobotni tern zakładowym, wynoszącym ?so~y ?-'cale się me Ją-'ka-ka-11ka3ą.„ r~ posiadające olbrzymi majątek w B_ostaci przymzera1q głodem. i 900.000 funtów szterlingów. 
Ja stę Ją-'ka-kam„. · , ,: towarów, maszyin i nieiruchomośc1, lecz, Oto· naJ:wł~.szy paradoks nasiych cza- To nowe przedsiębiorstwo kinemato-

To. go .wyrzucono . z~ . wsz.v<stJ, ·~!1 1 nlemogące spełnić żądań swych wierzy- sów! . graficz.ne zorganizowane zostało przy 
schodów. Takie są te dz1s1e

1
.sze. autory·· deli z powodu braku płynnej gotó\llid. Ustawa o spłacie za1egfvch podat- ·bliskim współudiz.iale Szaljapina w oelu 

Z ~owaz:imern To samo dzieje się z wlaściciel~mi ma. ków V{ naturze stara się właśnie unor- prodlllkowania filmów dtwiękowych. 
Bileter t:!ny. I jąt'ków ziemskich. Zboż~ im nie brak, mować do pew,nego stopnia .te J?O.łworne Nowa wytwórnia ma zamłar wYPr<>-

11*•'•' !lll·i::I" •••••••••Eill!f:c~ 1 kartofli mają J}Od dostatkiem. ale z po- stosunki, które nie· są byna1mn1eJ tylko dutkować w najhliższym cza-słe szereg 

011 , ·ru • f ·1 wodu braku pieniędzy nie mogli wywią- naszym u<faiałem. . oper, w których oprócz Szaljapina· wy-
(] li ",A· ..J~(f I zać si~ z z.o1'owiązań podatkowych i se". W innych krajach uwidacznia się to stąplą również inni artyści rosyjscy. 

• ~ ·~~ • •• I kwestrator musiał czymić SlJtlStosz.enia sarno podtoie ogólnoświatowe~o .kryzy- Jedno z największych antery~ań~kłch 
• . w ich majątkach. su. Trzy Wagony ogórków C7.esk1ch, któ przedsiębiorstw fllmowvch dow1edz1aw-

POLSKIE RADJO _ tóDi. Ale nądowi naszemu, kt?r~ ~stawił 'j iych nie m<?żna byto sl'rzedać w -~iediniu I szy si.ę o pert~a:ktacjach, .tcx:zących się 
PIĄTEK, dnia 16 października t9lt r. gobi·e jako najbliższy cel n1es1eme do· rzucono do Dunaiu. w. Stan~ch Ziedno. w Londyme m1ęef;zy Szaba.pinem, a . ka-

1158-12.10 Sygnał emu. z W_wy, hejnał z taźnej pomocy bez.robotnym, potrzebna cwnyc? plantator~y z:'llą s.1ę na. wle·lkl pita.listami angielskimi, stara.oo się prze... Wieży Ma~a~kiej .w Krakowi~, odczyta111ie pro- i,est obecnie ni•etylko gotowka, lee~ u.rod7:aJ bawełny. 1 zamierza Ją zms·z~zvć , szkodtić tym pertrakta·cjom. Zwrócono 
gra.niu na .zień bieżący. f f A wszystko co może sic vrzyczynić .do trz.e.c1ą część zbiorów. ltość ~atop1one1 się do Szaljapina, aby zaczekał z ·podpf ... 
Kl . ll:!b.t~-1 tp

3
·.1t

5 
kMwuzsykkaal60z płyt gramo · · ~ zara;odzenia skutków kryzysu. w Brazyljf kawy pokryłaby ząpotrzebo. saniem kontraktu aż do czasu przybycła 

1ng a1. 10 r o . • ,., • p I k. L d .:-.J t I · l yt ó i 13 15-!5 45 Przerwa. . . Jeśli więc kto niema pieniędzy, niech wanie os 1 . do on ynu prL'C'U'~ aw cie a w w ~" 
15.25-15.45 Odc~vt z cy~lu d.la. na1t1P-~~kv~~-etl ·"faci zbożem kartoflami węsrlem!„. niemal na cafy rok. ameryikańskiej t za sat;no „przeczelrnnie Nowe pn>glądy n.a piastowskie d.zie1e ws 1 - i' • ' N I Ce l · k • t6w Ś · k -~ 

' · ł f H Móś 'ctk· (tr z- W-wvl Przyda się to dla bezrobotnych!.„ , a wysp.e Y on zrywa się z wia !proponowano p1ewa '>w• 
wyg ill;....:..1s so K:m. dla teglugi i ryb:ików (k Chtop' przyjeżdiaj~cv w dni targO· herbacia.aych zami.a~t }rzech płatków . . !OO.OOO do~arów. 
z W -wy). !• · d .- ż ·nie mo~ : t~lko dwa, by zmmeiszyc w ten spos6b lecz Sza!] a pm odrzuc1l tę propozycję, t5.~16 is: ~uzy~ z i?1yt ta.moi.~ 1~:wv \".'e do miara· 

0'P~;2ap~d~Mw rolnr~ ! zbiory o 40 tńl\jonów kilogramów. I oświadczając. ie jest iui związany z an-(LlnJ:~~ho~~i15fr. ~,e~~a ięą a angie 
5 

11ego 

1 

;:,ę popros u poz · ·w rwe,;;... ł ·. A V(. ty'.m· satnym cz~sie m!ljony~ tu9z1 g-ielskimi kaoitaUstami. 
16.20-16.40 .Zia.zd IAal"iy chorób ~awod"- · przymiera.Ją głodem, nie maiąc p1emę-

wych _w Genewie",. wrgł . dr .Henryk Mierzecko 1t-szv Dhicko"" Kino -Teatr w Lodzi dty ani na gnii,ąc,e kartofle I ownce, am Nowiny 
{041C:~~1J;<>Pł~ty gramofonowe z. W'-wy I s· PLE ... DID na zatopione orz:órkl hm z.niszczoną kawę filmowe i teatralne 

17.10-:-17.35 Odczyt" z Katowi,:; p '. ! :,Podr6ż I „ Otu symptomy ( ) D u .. k ,., ... 
PolaMw zagrani~ę w dobie Od.r-0d.zen1.a'. wyQ'ł ,...;utowlcża 20 ciężkie] chnrnby, bf Znana vooetta eta mns a •IU-
pl'lof K. Hartleb. k O·k L - iaką przeżyWa dziś caty św!aL. bywa obecnie tournee po Ewropie. Artyst TAa}ru7.35-N~w180ś5?1• P~_!lzvdkayr. Ml~::i:iysł:w:V Kocha. 

1

1 
DZIŚ J DNI NASTĘPNYCI!!-_ ' · -str.- ka zamierza rnf.ędzy lnnemi zatrzymać 

~ " ~ - <>U • ~ ••••••••••••-...-.-· 5ię w Paryżu, potem uda się do Polski l nowskito,go (tr z W_ wy), film 0 ptzepieknych melodia~h t R .
1 18.50-19.15 Rozmaitości. I arcyzahawn'Vch sytuacjach. Wspaniała ._ do umunJ. . 

19.15-19.ZS Komu01kat Izby Przem.-Hą.ndl.. ,komedia tryskająca humorem p. t Duaurg o pfe- * 
w Łodzi I odczytanie programu na dzień następ., s k . t k · Dzi.ś w nocy dyturu;l\ na,'Slęf'uiące apteki: (bf). Droga powieść R.emarq11a p, t.: 

19.25-19 30 Płyty ~rałnofonowe. . B re ar ' A. Pota<S<Za (Plac Ko_-ście!nv .to). A Charemzy „nroga powrotna" ni·e zostanie sfi1111owa 
19.30-19.40 Kalendarzy filmowy _1 repertuar . (PomMSka tzl. E Millera IP1ołT1kowska 46) .. M na z "'"Wodu olbrzymich wkład6w ja-

teatrów. I I E'O'S?Jba.il\a fP 'iotrk<l'Y.'Ska 225), Z Gorczvclnego . '"" • . • . Jg:LJ·~~ ~1:':!0 . ..!;"&i:'nlke r~.djo~. Tr. Dsob·1s1a·. (P~eja.zd 59) G. Anforuew·ilor.a (Pabjaniicka 50). kich wyimagatahy reahZaC]a tego ob1.:i.Z1U 

z w~~~Io 15 Poga.danka muzycuta przed koa I ' l•llil@illllfiJiil[j)lllf!JI!JllllłlltlliJl!Jlillllfj][!][!J[llrtJl!Jlłll!Jf!l[•lltl 
eertem symf. (tr. z W -wy) ~ X 

20.15 Koncert symf. z P':lh. Warsz .Wyk Ork,. z rozkoszną X fl,I) ., n:. d "nr ••• , es X 
Fftha,rm pod dyr Jerzego BO}ano-wsk:eg.„, oraz Mary· CiLORY ~ee• :IJ. e „.„ • „ Ethel Bartlett i Raie Ro-ber.sen (2 brl l 1) W. A. X ~ 
Mozairt: Symfonia D-d.ur 2) M.>r.art:. Kl)tlcert . X f f Je 
na 2 fort. i orkiestrj\, 3) L R0'-yc..1<-i: Po~-mał l •• J·ean Mur!atem „ srmł , Anhelli", 4) R. StraUMI Pooma.t symf, , p . I ~ 
.Przygody Sowizdrzała•', 5) Drobne ntw~.rv na ? 

1 

X iort: W przerwie · koncertu-kw~dri~ ;1te.ra<k1. w roiach 1łównych. M 
Humo~ska K Junoiszy-Szaauaiwskte„o p. t f~ 
,Zbl-eg'• (tr. z W.wy) . p0~tek o rei.ci.. 4-el. - Aparatu- I :1 

< 22 ~ZZ.45 Odcnt w jęryku ~· e\„kim ~ ra Western r:rectric. - Ku,óny ulg-0- ff ~ 
Krlikowa !hi . we bilety wolnego wejścia I passe· „ 

22.45-22 55 r>odatek d~ Pruow~o , ~- 1 partout nieważne. "1t " 
t! ~;1~~-ow:ru kGm.: meteorol„ ~portw .. • i po. l ~~[!]~~lillilrfi'Erq . . r3UłU•Q•P•b•ll!](il[i][ii]fiilli)liJlmjl!Jfl)f!lloD Uilfł:(i}(illiJ~~ 

ZJ-24: Muzyka lekka i ta.ceczu z ·WJ, ..-.... 

• 
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•••laal s11aclalnle cl-.a .,,llx11r,ass11•' 3ERZ~ BAN . . . . 

'. 

22) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI). i;le niJll troche„. Narazie wróci pan na mote nie bedzfe zbyt wv~odna. ale n!e- I kiem I uciekając w stron~ lasu worara 

W wspaniałym pahcu katowickiego mag- swe dawne miejsce„. Przvpuszczam. ie ma rady ... Wiec powtarzam: '>,siądzie rozpaczliwym ~losem: • · 
na.ta, Fryderr.ka Blatta zebrało się grono owa dama podczas sprytnie zuranio- oani · do · ostatnieR;o 1 orzedz.łału ;. pwszę - Na pomoc! ... Trzymajcie!.„ fłan-
stości z oku1i Pi2'lei · rounicy •I u bu góspo- waneJ rewizji nie znalazła u pana re- czekać na moje dalsze rozkazy „. dyci ! · • .' 
darzy. Włród .zebranych panuje iedtl..i.k • I L..l K Ó ł t t 
duwny niepokój. Solenizant oznajm~ go- wolweru?... · Jadzia o nic więcej nie ·pyta a. S1\I· ilku pasażer w pogna o w am ą 
•ci.:>m. te zan„m usiądą do •tołu chciałby - Ni-e„ .. skądże .•• nie mogła -iaaletć, nęła tylRo głową na znak zgody. Detek- stronę, le<:z po chwili wróciło z niczem. . 
im pcM!azać prezent. ialu pani Blatt .. otrzy- bo go nie mam... „ •. „ ···· ·tvw wycląg'nąl z portfelu pienil\Jzc i do Tajemnicza ·kobieta znikła w gęstwinie·· 
mała od niego w po•taci 'ukni. wyucfunei - · Ale teraz pan ma ••• - rzekł de- dał z u~miechem: leśnej. 
~~;~td~l~ró!~óref warto&ć wyno.i bli.ko tektyw. - · - Oolicze to ·sobie do honrirarJum Jadzia, blada z przeratettfa, srokata . 

Zaledw1~ iedn.ak. dama w brylantowej - Jakto?„. Powiadam panu, .-te nie ... za schwytanie morder.ców Kamieniec- wśród tłumu stłoczonych pasażerów de-
eukni s,rzestą.f.iła pró~ rzęsiście oświetlonej mam rewolweru przy sob!e... . 1cieao..... . . tektywa t · Piestczyńskiego, lecz nie mo- · ''-:. 
•a.likł 'i'ktnag e rok.zlegk Ił',' ~rutłak. fa~gdyby - A, ła powiadam, że . pan m.t •• • ·: Wzleła pieni~dze i znl~ła w hallu ' gfa ich odnalefć. Obydwaj znikli na~tle · f: 18~:; ~t'::8T li :Tereeb1ką~wzgbucln:J; Pieszczyński sięgnął do" kieszeni ł dworcowym • . ezyńskł udał sie zw9f ną jak . kamfora. Klimczaka i ' jego towarzy- " 
łasne snopy elektrycqycb latarek, oświet- Jęknął ckho. Wyciągnął z kieszeni nabl- za nią, mając jednocześnie na oka Ptcsz sza również nie było. Przeszukano wszy 
la.iąc twarze przeratonyeh t:>tci Zanim klo4 ty rewolwer. · czyńsklego. Jadzia wróciła DO ~bw1lł z stkie wa~ony, zaJ!łądano do wszystkich 
sorjezitował aię w sytuacji. pa.dł kategoryczn' . - Kto mi to znowu nodrzucU?;~. Tu biletami i wsiadła do ostatnieglJ prze- : przedziałów - cztery osoby znikły w 
rozku: ..Ręce do góry!••. Watytcy pod .., I 
ki&nęl '• dzieją sie jakieś czary!... · działu. . taiomniczy sposób. nie zostawiając po 

feden z banrfvt6w pod grotbą rewolwe- - Żadne czary, panie Pleszcr.vńskf... Zawiadowca wvszedł Już n.ł peron, . sobie żadnych śladów. · Ranny konduktor 
~ę:::-0~obi~[;,gocenn, ... -x_.u. 11 r&miQG ro jal panud wkłożyłem1 przed cltwił:\ ten "i>v dać zb~~k do odkjazdu łoociagu. Detek-

1 
i wiedzJał tylko

1 
tdyle •. żeb1Jecyś · dwa:

1 
J mę6t-Po ucieczce naputnfk6w .z ciemnego k,. rewo wer o ieszen ••• tvw szy l\O przes oczy przez SLYDJ czytQt strzela I o s1e e z rewo wer w 

ta .al1 rodetł aę nafle tłoiłny •miech. - Poco?„. · wsiadł do teR;o samego waR;onu, w któ- 1 że jakaś kobieta wyskoczyła z pociąg:u i 
Okazało •ię, te to Blatt, który wywi6dł - Przyda się i>anu dzlsłaj.,;.Ni\ pro- :tVm jechała Jadzia. W-ybral Urt'yślnie ·' że zabłąkana .. kuła zraniła go w szyjo. 

bandytów w pole. . Spo<i.ziewa.i~ lię napa- sze .•. Gramv dalej swe role .•• Pan przej wolny przedział i stana.ł- przy oknie, wy RanneS{o urożono w · przedziale pierw­
:Zkarod~~~ ':!; · 1tc::'a~' w;r0:t~an:~ dzie sobie dokoła i stan.le znowu przed chy}aJąc tylkp ni~znacznie . do:•·e, by 

1
, szej klasy i pociąS{ ruszył dalej. 

1a.lę •wl\ 1ekretarkę J&d~ę Krzys .kównę pocią~iem„. · wid1~eć. (eo sie dzieje na oer.onie. Na najbliższej sta1;Jl czekała zaalar­
Całe towanyctwo Mni.ało się terai do roz- Pi.eszczvńskl wysz.edł z 11~91cjit, ł. ._. ~ooia$t rl!szał.JJ:Iż .z f!llejsca, ~dv n~- mowana przez Czyńskleg.o P!'łlcj:1.4 kt~­
puku .z eucfowneg~ ka. w~łu gospod·ar.za. 1 I spetmł rozkaz dete. ktvwa. . . · .. · . ,!{I!! .. otworzyły . ste Jakieś cfrz\\~ prze- ra dopiero od pasażerów dowiedziała s.~e ·. 
Wszy~cy znowu wle1nll wzrok ~ drzw,: - A pani... - rzekł detektv.v. zwta dżiału, dwuch mężczyzn wyskoczyło o wypadku jaki zaszedł w pociągu. Sil-

J>rzez które miała wełść -orawdz1wa pani . · d J d . ,_,..ó · · : · d · .- ł p· c · k• · ' l · k j ud · ł t 
J>rezes()wa. l~c-z zamiast , 1'iei wbiegł po caJąc się, o. a z1, 1u. ra , memt~ · eJ ~ q- ,ną ~ron1 • . Porw~ o 1esz zyns e~o ny ?ddz1at po łcJ1 onne . a se na 
chwili na śalo bladv lókaJ. oświadczając, żej m1ona n1z P: eszczyńsk1, przyR:"l \d~Ja ~nu wpÓł t rzucił.o do. wnętrza ~agonu Mia- mle1sce wypadku. , . 
pani Jeży nieprzytomna„„ Blatt pobiegł ~o sie z "flelk·i.m ~6dzhvem i .. ~ia.;ufłl<iem. fo:~ie wra.ż. en~~. · ie· .P<?'!13:~ah .. mu "wsiąść 1 ·. Przeszukano caty . .las. Po upły-wle kil 
buduaru tony, a za mm wszyscy goście. - Pani ws1ądz1e do ostatniesp W3g\l·· i tflkf na to nie. zwróc•ł uwa~. ku "'Odzin J'eden z policjantów znalazł 
Pani prezesowa leżała ogłuszona na kana- k · „ · ·· - b'I ·- .,. 'T ~k ' C • 1,1 ·• ś' j · h' t · t 1... "' • · • • 
J>ie, a wielki n;elad w pokolu św'iadczYł o nu„. Przedtem wy up1 pani tr W l ~Jt-y · · • ' y1 o . zyns:1\ ą Tl1 ee ~ą . s1e a~m- -pod drzewem zwfokt P1eszcz.y.ńsk1cgo. 
rab~nlpl. Drogocenne! sukni ni~ J.>yło:„ · 1 trzeciej klasy do .' Warszawy •.• '.P'lClróż· nic~. 'zatifrl r~e l zamknął okno. Musiał_ stoczyć chyba .zaciętą walkę z na 

Tego dnia Blatt ~~c~t~o.dqmu""'D)2Glli2 ·; . , , . -· ' ., · , ' .... ' '; . ' 1 
'' ~. ' :. -~ ,„. ,,:.(, .· „ .„ · h, -pastnikaml, gdyt cztery razy byl..fMllVri:.<t ~ v" 

sdeqeftvo:'t'.any.' Zotla feio ~razu ~rotii~ ,.' ··' ., ·r_• „ 1Do,7Azi''-l " Cl·wudzie~t•11 '~ .i.n~,,,_ ., · Ostatnia kula trafiła ro w ser.ce I była 
mm11.aełna:1.~ec~! PB~watoat· oe~wi'dlade11a&:1wei~n:.!ri!t~a '.."11 :.:»~ , .;.,, !in.n ~'"lłP. ·•""- .. „ ~ i~ . , .~ i . ·, "!'f 7 :."1 ~ ·-~:'! , !"'_, . . • 'śmierteh1a. CŻyński~o fedn&k tD.~~iu .b:;.. 

""'' ..., . „,~ . ,.. .~ .. Ir.· „r.„ r·•i '"H'n 'f';} 1.r•· . -, • . ł • " 
Jemnicy, te K:tmieniecki pracuJe nad ia· ·· ' · 1 1 -~ . \ - , _ . . ' · eztono. Przypuszczano .powszec 1n1e, .t..e· 
kimś wynalazkiem. k"tóry syowodule prze- R · · " ·1· ·, ·.• v.. ·".;; 'li'( • on również padf ofiarą grotnego Klim-
wrót w dziediznie c~emicznej. Na .ten cel ewo ... er ·I ·' DOZ czaka i szukano R;O intensywnie w catel 
zutył on cały swól mai a tek. Za kilka dni ·WW ~ · · . · · · 1 dzi i tk • 
ma sie przekonać" ostatecznte. "'1 wynale- . . . . . ' . • . okolicy Odvm. ecz nig e n e napo a I 

zlony prz~zeA wzór chemiczny iest dobrv. Pocląl(; mina.wszy zabudć>wanla • sta"'ł ·ćhować ztmna krew .do ·ostatnlef chwJ1-· no je~o śladów. 
Jetell tak -: w ta~im razie Blatt fest ż"10 cyjne, mknął całą parą. Czyński zapalił' t ~aitfać .~ w. ~1:1J?ełności ••. A te.raz dla- I Tymczasem• Jadzia wróciła do War­
!~~::;:ni~e'frcr~~P~:;1t: ~~m~~r;t.. być s~okojnie papierosa l otworzył' '·-dr~Wł. czen-o nie aresz!uie Kllmczaka?„ •. Po- sza wy i wprost z dwąrca udała sie .do · 
mowy, rdyt Kamieniecki strzete ~wet ta- wtodac~ dą na~tępnego przedziału_;. oo? •.• ~eby ~szc~~na~ wa~ke w noctągiJ hotelu, w którym zamieszkała z .Sche1de 
Jemnicy Jak oka w glo~ le. Cały 1e1to ga- Jadzia siedziała z przerażo.1~ miną, I dać im moznoś~ uc1eczk1 ?.„ Dla ninie mann em. Okazało się, te Sche1demann 
l>inet jest podobno opa!'cerzon~. · Ntkt nie a naprzeciw niej zajęła mlejSv! jakaś jest \vygódnie "jeś1i oni przvpust~·zają. na~tepnego dnia po ucieciee .Jadzi spa_ko 
ma doń dostepu. nawet 1e1to totia. · ś · k k k 1 '4 · • rn· be : · z \vl d · ł kl „ ś ·r '" 

Kamieniecki . ma Jeszcze Jednego w:o11:a wie ma'?z a z .oszy amł. . .t..e s~ ~upe. !e Zf»ec~m... a ~ . ~!mt- ,w.a sw; manat i .opu c1 vvarszawę. 

w osobie Kazim,erza Fla~zkowsk1c;o. na· Jadzia na widok detektywa· podsko;. fetn JUZ pohcJe na naJbl : ższej stacJ. 1 .am Nie ma1ąe tu wlęceJ do robo.tv .. J;:idzla 
rzeczonego Jadzi KrzY~jkówn:y . st~n,oty· czvf a uradowana. Czyński dał Jei zn-.k, dopiero przyłao1emy ptaszków... za o~tatnie pleniadze wróclta do Kntą­
P!stki w fabryce che~ikalJ1 Blatta 1 K~mie- by przeszła do jego przedzi ał.u. I - Ale przeceż cl zbóje pojrzul.'.;11! wie. Tu dowiedziata sie o nowinie. która 
mp:~:~· nocy Kamieniecki I-Jego tona ZO• - Tak sie bałam •. gdy poc-~g _ru- Pi.e~z~zyńsk}em1:1 ~artkę, w. które~ ?.znaj najbardziej . ją . ucieszyła: r1a.sz~owski 
stall\ zamordow;inl. Beu:enne dokumenty. szvł. •• - rzekła Jadzia, zamykaJąc •za nul.i, ze „dziś nic z tego me bęz1e ..• mrał za kilka dnt wyjść z w1ęz1ema. Sę- .. ,; 
dotyczące wynalazku~ zginętv. Policja are- sobą drzwi przedziału. - Myśłatam„ że - To bvł oodstęp, łaskawa Pąni... dzia śledczy po przeprow,adzentu skru­
sztowata Plastkowsk1ego. Jako podeJrzane- pan nie zdążył wsiąść do · pociągu ..• · A · Domvśłali się, ie Pieszczyński nie przy pulatnego dochodzenia postanowił zwol · 
ro o udział w morderstwie d · p· ń ki? dł d i h ·' )' ' d 

Jadzi• nawi"zuie ~a.jomo§ć 1 dr SąheL g zie i.eszczy s. ..• · sze na worzec sam. w :ee c -1; ~ go nić go z aresztu, nie mając ostatecz.-
dema;nnem, przyiaciele'!I Blatta., Poitiewat - Siedzi S?b:e. w Innym .Przedziale przekonać, że te środki ostrożnu •. ~t są ·nych dowodów je~o winy. ; , • 
podeJTUwa Schedem-ann~ o udział w zb~- w towarzystwie Kl•mczaka i JeR;J wspól zbvteczne... Na razie ponieważ · Jadz1a nie m1ata 
dni positana.wia 1!0 • śledzi~ ł w~a:tdta ' 1llll1l nika ..• - odrzekł spokojnie detektyw, I . W tej chwiU ktoś się poruc;irł w środków do życia zwróciła sle do'Blatfa 
do Pwadrszawy ~dz; ie .za.mk1•~zku5iąh ~dho~nua jakgdvby Klimczak nie był Jeiza· \Vro- nrzedziale,. Czyński, pociągnął Jadzrę aby oddał jej przyrzeczone 1000 zł~ , 

<> cza.s reWLZ 1 w po <>JU c et em.... • l · d · · · k · k ł · bk · d 
Jaielzia 1111.aiduie w jego tec.r;ce li.st n.astQpu.. g1em ecz naJser eczweJ~zym pnyJac1e i~ '·re aw 1. s ry . s1e S~,Y ą w s:is:e - tych. Blatt wręczył jej pieniądze, WYk.a ~ 

Jącej treści: .s.go li6topada o 7.ei wi~~zo Iem. . _ . . .. I nim przedz1al~. zasuwaJąc ~ra11k!. .Na zui;ąc żywe zainteresowanie · sprawą. ... ··, 
rem w w~.ie .n.a dw~rcu Pain w meloniku - .Klim,czak Je$łzłe razem z nami?- I kurvtarzu rozległy sie .kroki. T .>. Khm- Scheidemana i Klimczaka. - · ' · 
gr~~ei ~d.s'<!ncedi z la.sł ką wHrękuk KPo-

1 
zdziwiła sie Jadzia. . · czak wyszedr z ' prz,edz1ału, kleru1;,\~ sie - Nie wierze aby Scheidemann mógt ~ ..;:., 

deiść 1 pow •e z1eć wa" ·Owa: „ enry • •- O 'ś · · N t J • t t tn' ' ' · ' · '· 
towi.ce". Od"owiedt będzie brzmiała: • W - czywi cie.... a ~m . po ~ga ~a- w s ronę os a t~go wagonu. · ml.eć coś . wspólnego z zarnordowantę:rp ·· 
porządku''. Pn:r•łać kogok.:ilwi.ek. To I ła sztuka ... Chce go pam zoba..:.wć?„. I - N:ech pam , tu zaczeka ••. . - ~""ep4

1
Kamienieckielto ... - oświadczył przemy 

wrnystk~··. . w r I Czyński wziął Jadzie za rekę i prze nał rozS{orączkowany detektyw. - Pój- słowiec. - Nie wierzę · r6wniet, , aby 
f-r1:k~ia~b~~wd.o k~~~ ~"?l!ią K~ prowadzir przez długi ciąg wa~nnów. de za nfm„. . miał coś wsp6lne.1?'.0 z tą podejrzaną kre-

dó~~ 0 1>1>ra~an'-e szpie~wa. Przed jednym z przedziałów dru~ic-1 kia 1 Jadzia została ~arna. y>l tef :-:hwd! aturą - Klimc1,akiem.„ W tern wszyst· 
Po umieez>e• .ze •i.pi.taiła wię;z.iennego Ja- sy zatrzymał się. Szklana cześć. drzwi w.s.zedł konduktor ~ oopros~ł o h11ct. . kiem tkwi jakaś potworna taj.emnlca. 

ciria ~!llWiązuje ma>oint<>4ć. z detektywem zasronieta bvta firanką, lecz przei MPa - Pani nie ~oze siedzieć . w dru;.!tej - W takim razie' skad znatazr ,sle w 
Czvt::im· uda 191 do G.dynl gdme pnyłi\-1 re widać bvło trzech mężczyzn, siedzą:- klas'e ..• - rzekł. konduktor. -:-- Prosze Jego teczce ów list, ktl'>r'y sprowadzit, 
am. si ęiedo ni~ ~e=zyńskii. · m~ iedn~ .z cych spokojnie przy oknie i pro W'acl.zą- przejść do trzeciej klasy... mnie do Wilna? - zapytała Jadzia( · 
ofiwr' J!"l'zebywających w aochu Wtię:z;iema cych ożywioną rozmowę. Jedny:m z nich Jadzia wyszra z. przedziału. za1ed- - Wta.śnie tego nie rozumiem .•. 
l>t Pw51kie-go • • ; był Pieszczyński, w drugim Jadz;!.-1 p0- wie Jednak zriatazła sle na· kurvtarzu. Znam Scheidemanna od kiłku lat... Wąt-

P.~zyói5'~000 otrrz~ :t z~~= znała swego sprzedawczyka, który od- ~dy rozległ się strzał. Ktoś wołał po- pie .abv ten człowiek .żdolny był do .po­
~~aice iIMekrtyw ~anje .od.rlizu, ie jest dał ją w ręce litewskich zbirów a ttze- mocy. fn0WU ktoś strzelił'. Krzyki sta- dobnvch czynów .•• 
~o r~bo<ta roa111ebs.,, baooyty K1imcz.aika Ano- cf je~omość z małą spiczastą ·bródką wały się coraz rozpaczliwsze. Pasa7.c- W każdym raz.fe nf e udafó si~ stwłer­
mmowv anrl0tr l~ k.wał n.a eiebi.e ozekiać był jej nieznany. Na widok Kl!ilt~zaka rowie zerwali • sle ze swych mtejsc. dzić na razie czy Blatt m6.wil prawdę, 
08 dw«cu 0 i2-e1 w ooc:y krew zawrzała w żyłach Jadzii. I Wszyscy wybie~łi na kurytarz. czy starał "się odwrócić uwagę od jeg~ · 
_ I pan się nie myli . Ona tu we- - O czem oni rozmawiają?... Ola- Pociąg pędzit z zawrotną szybko- przyjaciela, a może nawetJ1 wspólnika ... 

szła ·· cze~o Pieszczyńs~ jest taki spokojny, · ścia. Słychać było jakieś zdenerw iwa- Gdy Flaszkowski wyszedł po kilku 
_:.::. A orzeclet nie widziałem, tehy mając przed sobą czlowieka, który por n~ g-losy. Ktoś woł~I lekarza. Z ustat- dniach .i . wiezienia, Jadzia .o .mato nie o-

wvchndziła!... j wał mtr żo~ę?„. I wreszcie dlaczego P:in· n1e~o wagonu nadb1e~ł zdyszany kon- ~zal~ła ·z wielkiej radości. Przypomniały 
· _ Nie rnói;rł jef oan widzieć, bn WY· . nie areszt~Je odraz~ tego łotra?„.-py„ d!lktor. Ktoś pocią~nął za hamulec; Do- 11m się niedawne a tak odległe zda się 

~zła z drugiej strony... I tała zdum1on~ Jad~llł;· . piero ~dy ~ondukt?r oadł na zfenre. za czasy, gdy ~PJlCerowali razem po ulicach 
Pieszc.wński znowu znieruch'1miał. - Pozwoli pam; ze po porządku nd uważono .. ze z szyi sączy mu sle kre''' · ' pefnl sz~zesc1a i radości. Teraz znowu 
-i wie pan gdzie ona Jest?„. p0wiem na pani pytania... A w1e.c o · Zgrz;vtnełv hamowane koła. szczęknęły należeli do siebie, je-dnakże o ślubie nie 

,_ Owszem. wiem ... Ale nie 0 to te- czem rozmawiają? .„ Prawdop0Co!Jn1~e ~ zwarte buforv .. Pocląg stan.al. I ~og-Jo być mowy dopóki nie odzyskają 
raz chn'-17'„. Pncia~ zar~z rn~za . Mnż- nieniadzach... Dlaczego P1eszct ynsk1 W tej ch'Ytll z oc;;~atmego wagonu pieniędzy, zabranych orzez Kamfenlec-
li we że będz iemy musieli orujcc1ać jest taki _ spokoj11y? .. ·. Bó kazałem mu za :vyskoc~yła Jakaś kobieta z koszy-:z- . kielrO· CDalszY cr.1 Jutro). 
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Dfwl~kowe kino 

LEKARZY SPEC.IAUSTOW 

S~otland Yard 
I UAlłll\fT Ul:.1' I \ 'S 'I \ CZNY 

PWZY OóRN\M U\~~U 
Plotrkowsk:i 29-1. &eL ll2·8fł. 

(prty przystanku tramw. pahJanicklch) 
Cz)'nna ou ltl-cJ rano do 7-ej wle.:z. 
w nltdzlele i świeła do 2-el Po poł 
Wszystkie spccJalr1oścl I dcnt)•stvka. 
Kąpiele Ś\\ letlne, lampa li wa reo w a. 
elcktrnacJ:i, Rocnt~cn. szczepienia. 
11nall1y (moczu. kalu, krwi. plwocl!1., 
wydzltlln 111.U. Operacje, opatrunkt.

1 

lee.zenie .tylaków iastrzykami. Wl.z»U' 

z Edmundem 

L E 
na miasto. 

Porad:i 4 złote. i Joan BENN ET 
Sobota - premjerat 

Pot'llda dentygcycina oraz wetterolo-
1 

~le.zna dla chorc'.1b skórnvch I wene· 
--:r.:-yczny_cł~_l>:.Of!_~ J .=10.t.8!_ Retyser!a Ordyd~kk10. nustracla mu-

2yc.zna Dana. Role glówne krt"llilł: Jó• 
zeł Wegrzyn, Karolina Lubledska. 
Adam Urodzisz. Zof)3 Uatyclla, llop• 
&l•w S-borilil I inni. 

DDEDrt ·WODEWIL PORADNIA 

NJł.PISZ DO NNIE 

W [ H tR ~ l ~ ~ I [ l H ~ 
Lekarzy • specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
crynna nd 8 rano do 9 wiect6r. 

Od 11·1.? I Z-J 111 zyjmuie kobict:i -:ekat7 I 
w niedz. i świcta od 9-2. Leczenie chor. , 

Wt:NER\'CZN\ CH I SKORN\'CH. 
Porada· 3 zł. 

Dr. med. 

H. ll..ubicz 

Nad orosnun: Naloowszy b~ndnik 
dtwlekowy .roxa" oru 1-szy tenor 
Metropołłtałn • oper DcnJamln Oli:łł .od· 
iplewa arfe z Olk-"'Y „UIU.CONUA''. 

Uwa1a1 Celem uniknieda natłoku 
spowodowant1to nienotowana frl:'kweo­
cją upra11za się o przybywanie na wcze 
śuieJsze seanse. Początek o &odz. -4 pp. 

Nad procram: Glosy świata Foxa 1 • 
atłu&noścl błehce. • 

Poc:zi,tek scansć•W o iodz. 4. 6. 8 I e 
JO wlecz~ w soboty I nh.'<lliele o it. IZ. 
l\artY iiremlowe mar passe • partout ;. 
prócz ancdowych bcz"u:l1;dnłe nlc\\-a 
tne. Uprasza sle puhllczno~ć o przybY· 
•anie na początek seansów. (e.J 

- lil!lt•llłltłlliJ[ijfjlfł1fiJl!Jl•ll•ll•lfi]IJ 

Jak i lidzie 
1pecJallsta chorób skórnych, we J M 1 D · t • h Ż St b o 
nerycznych i moczopłciowyclł. pozna1a r1ar1ena 1e rtC l'IJ ysera ern erga i • 

Cegielniana Ni 7 (bf) Paryż dawno Już zapomniał o cłu ntejedną la-Oną kobietę, zapytał wf~ 
boskiej Mistinguette i czarnej Venus·Jó- obojętnie: 

wedłua stare~e?:1:;r~~;i_f2egieloiana 4•3 zefinie Backer. - Czesto sobtc pnn!cnka iy\:zy?_ 
Pr:n;muie od I! 8-to 1!-2. S-8 w Obecnie paryżanki I paryżanie za- - Chcę zostać artystką .•• 
lied~iele i św ęta od 9-11 Dla pa4 od chwycają się Jeanetta. Mac lJonaid, któ- - I to wszystko?„. 
_ -~na pocie:calnia. ra niedawno odwiedziła Paryż i Afarlenq Reinhardt roześmiał się, lecz Made-

DR. lllfD. ROMAN Dietrich. Jeanette Mac Donald wystepo-ł na dodała naiwnie: · 

B t I wała w Paryżu przez dwa tygodnie w - Tak, to wszystk('). o r n s e n teatrze „empire„. Gdy wchodziła na ale pt'OSZ( ze mnie zrnbft arlystkt: Jak· 
Doktór scene przy akompanjamencie dtwięków I najprcdzcj! •.• 

Kl • Doktór ord. w chor. wewnętrznych t nerw. z~anego marsza z. ,.Parady miłości" na I oto rozpo..;zęło si~ dla Marleny nQ· 

luger 1,?lo~r!~wnslllk.af!(o•( frauiuffac~~· przcmlanaod~~r~ł-+el wrdownf zrywała s1e b~rza ~klasków. W we iyde, pclne rozczarowań. r.iepowo­
U U łU --- · -· · --· · cląint dwóch tygodni me mozna było do- I dzeń i z.ma.rtwiei' Lecz pewnego wfe-

Dr. med. „ stać ~ię d~ .kasy teatru „En:1pire"„ I czom spotyka Reinhardta za kulisami. 

SPfC. CflOR. WfNfRYCZNVCH, TeL 181-83 s K t N1emmeJszem powodzeniem cieszy ~tę I~e.7.~·ser Jest zmartwi<my. Odtwórczyni 
SKORN\'Ctl I Wt.Osów. ~peciali~ta chorób e a n or w Pair_yż~ Marlena Dietricli .. \Vfaśdciet j?}Ównej roll w „Brondwaru" z;ichormva 
(PORADY SEKSUALl'lt), skórnych, wene małego ktnernatografu parysk1e~o. który ła i nikt jej nie moie zastąpić. W ciątu 

AndtZCJG 2. ·1 t!l. 132-28 ryu:nyc!' l mo· otrzymał wyłączne prawo na demonstro 24 ~odzłn musi znaletć inną artystkę do 
Przy!rnule od 9-11 I 5-8. czop!c•owych. S1>ecfalt'>ta chorób wenerycrnycb,' wanie filmu „Niebieski Anioł'' z Marleną t j li 

I .• . I I ś I t d IO-U I eczente światłem skórnych, włosó~ •.moczopłciowych.' Dietrich w ci'""'U kilku tygodnl e ro c· • ~ i ć! 
w n euz1e c w;:~ o promieniami t:.Wang1ellcka 2. ł • "" . . - ZY umiesz ;,p ewa - zwraca 

Od l-2 w Lecznicy, ~ iotrkowska 62. l?oenlgena llam Telelon 129_45. • stal .s'! mJl1onere1!'- się do niej Reibanrdt. 
Dr. med. 0pą k~arc~wą. rrzyJmule od godz. 8--Z 1 od s-8-eJ. Film ten szed~ JUZ 9D0 razy 1 nadal kią· _ Umiem„. 

STAR KE 
. r2v1mu1e ocs 8:30 Ula pa6 oddzielna poczekalnia. ga tfmny pubhczności. _ A tańczyć?. 

1~ 1~.'~ r::~· 0°a
0 ! SK·- LE___ p--- Marbl~na I1)i~tNrlch ~fock zełkakf~ się k!~ht _ Też„. „ 

fo 8.30 w„ w nie swego i~g.ra a. a P? ac 1 ~ 1 e.~ars '~ _ Obejmle~z role w „l3roaJwavu'•. 
diielę i święta od- ukazała się 200-stromcowa ks1ązka z JeJ , • , 

spec. chorób wenerycz ~0:-1. Dla pd ~d życiorysem. Mi~lnetki paryskie prze- Rozmowa t~ toc;~ta sie w ' 9- 9. roku. 
h kó h. ł ó dzielna poczekąln1a stałlt jut kupować fotograf je Orety Gar- Zwracają na TIIL\ u" n~e. Jak o~a l'lę na-

nyc s rnyc I w os W frontowy bo i . daj t fk() odobizn Marlen \zywa? - pytają. Marlena rnetrtch? .• 
=:tRuDMIEJSKA 12. Dr. med. do wynal~cla zaraz. Zachodnia Nr. tT, B~raf MarteJ1y Dietr'ich ~p-isuf~ ~ W kłtku dni potem. "J?dv Marlena wy-

(dawn. Ce1tielnit1na 25) Ro" z· ~n~r WtadJmość u dozorcy. tki .. k . J 'd • i chodziła z teatru podszed·! do nie I 
Tc!elon 126-87. czą JeJ anery. eszcze prze piec 11 • • • „ · 

od rodz. 9-1 I od 4-8. w niedziele Rep1ru11 ble11·zn• laty ojciec Marleny, pewien mtndziemec. 
I świl:ta 10-1. Dzielna Ns 9, 'I 1f em.erytoii•any pulkmi.mik armii niemiec- Martena instynktownie przyspiesza 

Dla niezamożnych ceny lecznic. ~el. 128-'J!! wszelka starannie I nledroit~. Piotr· kiej kroku, chcąc ~o wyminąć. 
DOKl'óR Spec;:~:!~ch~horób kawska 25~. m: 35. of. li Piętro. walił płęścią .w ~tół. krzycząc: - .Przepraszam.„ - ~atrzymułe fą 

H Wołkowysk.I wenerynnycb ~o wynaięt1a !Ukarz . dentysta dal! ..• Nl!e~~2z~Ó~k:3p~~~~~~Y!:h0 :!iJ: T<!~t5t~0rnbe~:.~ywt~y sz~~l~~~~j~ 
• moczopic10wv_ch. k , . B NU'BAUMnma sów!„. jest pani znane?„. 

Cegielniana N9 4 ~z::::d~~~i!t! po OJ :u ~ un - Dobrze, ojcze.„ - odparta Marle- Czv zna to nazwf~ko? ... Oc;vwiścfe.!.. 
1 f 216 90 ' od 9-12. P1otr.kowsllaSl na. - Czv chce on ni wystąpić w m01rn 

:.pecJalls\~\0~orób sk6rnych Ele~troterapja. umeblowany tel. 121-23 - Ja cf wybiję Z gfOWy f.e mrzonki!.-. filmie Z Janninirsern?„. 
1 weuerycznych. Oddz~eln~ poczekał· ... eromsk1ego 11 Godziov przyjęć - Dobrze, of cze.„ Marlena czuje. że brak jej tchu. Stoi 

1.eczenle lampą kwarcową. sua d • pa4. m. 11· od 4- 7 ..,;ec:r:ór Marlena miała wówczas 22 lata. Ov-
1 
wzruszona na ulicv. pod l::!tarnią. P:ida 

l 
Edlekt8rot2erapdfa. 1 d „ 9 Dr na l zł. la posłuszną córką. Lecz nadszedł dzień, drobnv deszcze. Lecz ona nic nie widzi, 

Przyjm u e o it. - orze p. o „_ • Kup o n d ł ó k . wyt . ł lk f • 
w niedziele 1 święta od godziny 9-1. ~ 11· ~ ~ Y ~s uszna ~ recz a nie rzyma a ty os V!'zY. • 

Dla oań odLlz1elna oo.:zekalnia. !l I[ ~ %a ~esanle w pierwszorzędnym dłużej 1 udała się I - Pani zrobi kair1ere na ekranie.„ 
- ·· U U damskim salonie hyzicrs.kim do reżysera Maksa Reinhardta. Wlec Z$?adza. słe nani?„. 

n·1ewDr. ·1macd.z· sk·1 Ol. Pintrkawśka 200 F. ul~N~11~\IZ?4~w '!r~l~J Słynny ów reżyser widział w swem źy- I Marlena zgodziła się.„ 
Nr. telef, 194-03 dla okazkieljd ninieJsze1:0 kupanu. 

sp~cialis1a chMób UWAGA: za wrjątkiem sobót. Walne dla PP. P1zce111,słowc6w, 

$pecJali~~d~h~:?:·s~ó';n~~~~4~enery_cz ~;~~!c;ą~~i:J; "on' [lO[hy 1· n~m2hnn I ll111tc6w I Rekodzlelnlk6w w Krakowie! 
pych i moczoplc10wyc~. ElektrnterapJ3, kobiety i cl.sieci od r Il ~u n uu ~ I .ZXPR!SS" Jest dziś naJPoczytnleJszem pismem w Kr1kowie. 

d1aterm1a. 1 do 3 i cd ? do 8 i inne, „EXPRESS'' jest najtańszym I najpopularnlel~zYm dziennikiem w Polsce, czym-
.pr:zyjmu!e od godz. 8-11 I od 5-9, • tkl '·~· lud i. 

w niedziele i świeta od 9-l. ;>rzyimule do reoeract•. nym przez se ..,„iecy z 
Dla oań oddzielna poczekalnia. H Drfr. med.bł >11. 6·go Sier1tnia 76, Ul piętro. ..EXPRISS'' Jest wiec najlepszym środkiem reklamowym dla handlu, przemy. 

al BC siu I rekodzielnlctwa. Kto chce coś sprzedać lub kupić. kto poszukuje posady, pra-
Dr. med. . ranio. I.n w orvwdne„ ntieę-r.l<,";U cownika. lokalu, CZY mieszkania. winien ogłosić o tern w „Expressie". 

R E I C H E R Chor skórne I I ..EXPRESS'~ mimo swej olbrzymiej Poczytności ma najtańsza taryfę inseratową. 
wen°eryczne Rozmaite dostepna dla każdego nawet najmniej zamożnego Czytelnika I lnserenta 
.Telefon 245-21. Krakowski oddział „EXPRESSU'' prZ}' ul. PIJARSKIE.1 Nr. 4 przyjmuje ogfosze-

P1otrkowska 10 nia dla Małopolski Zachodniej. a na i:idanie wysyła spccJalnego fachowego urz~d-
$pecjallsta chorób skórnych Przyimuie od 8-11 r. dA1-.•i"A 100 zloty<:h mies1ęcznie._ ł{a- llika celem przyJecla I ułotenla oglo~z:enla. 

I wenerycznych. od 1·2 po 1?01• 1 od dio, patefony na raty. Chodkowski, ul. PAl\UĘTAJClf. IŻ NAJTA~SZA l NASKUTECZNIE:JSZA REKLAlllA JJ::ST TYLKO 

~~t~d~l~;;,e~m ~8~1tk~r1:1e2Jt~~3 W 
11~~~ie2~J'wlę· ~~~~e,w::i,~~any przy rodzinie z I ,,EXPRESSIE ILUSTROWANYM" 

Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. ta 0 
' ce-ntrainem ogrzewaniem. z Pr~wem ko W 

W~eriele~9-1~ --~~u~~niaz_~~u.nmw~~~i~-~---•••••••••••••••••••••••••~ Dla niezamożnych ceny lecznic. - ul. Żeromskiego 80, m. 14. 1 

.; 
t 



~ ' 
Jeszcze o wielkleJ imprezie w Brukseli 8n~p~~~z'~~~~ą ~~~~~.21 

BankiBI na cza&C p.ołakó\V. - Co PISZB „,,ba ·-Sparts" o wartości polaków w związk:~:~::;u~astowem .me-

(Korespo'nden€Jo własna ·- ;.Espresso••) czern· Łódz-śląsk o puhar „Expressu·~-. 
· który rozegrany zostanie w dniu 25 b.m. 

_ Bruksella, 13 patdzie'rnika. - pod'ziw. Kusocińsikl, PetkłeWtei 1.: .a1nła· Co się stalo poczas 10 mln. Ódpoczyn t.j. w przyszłą niedzielę dowiadujemy 
Pamiętne niedzielne PiOpolu'<inle spor- kowski są uważani za zawodników świa. !ku? Nasi gracre zmienili się nłe do po- się, ż~ kapitan związkowy śl. OZfN-u 

towe, zakończ~ito się ba1nk~etem wyd'a· '. towej stawy, a s~crególnie - ,;Jru:Sy"' .:..... znania. Drużyina belgijska wyratnłe spu p. A. Budniok zestawił już reprezent_ae 
nym na cześć pierwsrego spotkania obu- pewnym kandydatem na Ja:ur -0limJflJskt. chla ••.. Odwrotnie było w obozie· polskim ję śląska przeciwko Lodzi. ' 
narodów w pUkarstwie i ł~koatletyce, Część prasy uwata pełną ręprezenta· gdzie wszyscy doskonale wytrzymalr Ze względu na to że Sląsk posiada 
p.rzez U.R.B.S.P.A - (Belg. Zw. P. N.) cję Polski za silniejszą od potężttef bądt· tempo. ~ jak wiadomo istną kopalnię talentów pił 
· Przekroczywszy zw-yikle ramy, ban-· cobądź Francji biorąc śłusz.nie za mier- •.• „Magnif!que" - wspaniały strzał karskich i młodzi gracze śląs.cy zwycię-

kiet ten stał sie cizl.ęki wyjątkowo liczne- nik wynik meczu z~w:ocha:ml. przyziemny polskiego lewoskrzydłowego żają jedno miasto za drugiem, p. Bud-
mu uidzialowi w}'ibitnych osobistości ze Oto wyjątki z artytkułu „Les Sports" zaskoczył Bracta w .30 minucie. Dotknię- niok zestawił przeciwko Łodzi drużynę 
świata dyplomatycznego I s])Ortowego, największego d·zien·n~ka SDOllł<>y1ego w cl .do żywego nasi usłłUJt\ rea·gować, lecz składającą się z młodych zawodników. 
entuzjastyczną rnanlf.estacją na rzecz Belg]i. . bezskltrteczn!e; dziesięć osta tnlch minut Skład Sląska wygląda następująco: 
współpracy I przyjatni -sportowej obu na „Pierwsze spotkanie Bełgja-PO'łska WYkazuie gwałtowny naJ)6r białych (Pol Zdeblok (K.S. Słowian), Dębsl(J 
rodów, . . . minęto. Niezliczone tłumy śledz.iły pery· ska) ctujących, re wyrównan'ie leiy w (Sląsk święt.) - Sękała (K.S. Dąb.), Tra 

I tak Jest Jut prawie ipewne. te dzień petje tego meczu, ttumy J)l'zybyly i ich motHwościach. tiak (BBSV), Nobis (AKS), Knapcz-yk 
11 paździe·rnika roz.uocząl tradycję d:o, wszystkf.ch stron naszego kraju,_ by ~ ·~·Znamy -dalszy dą'g. ZwY.Clęstwo zo (IFC.),· Wroszcz (06 Katowice), ~owak 
r6czny·ch spotkań · Polska-BeJgja, Oto baczyć przy pracy gracz.y p0lsklch;~. o" słało łupem naszej dmżyny. Uzyska•ne (kql. PW.), Harrlsch (IFC) Dudek • (KoL 
,,dygnitarze" Qiorący udział w btłnkiecłe których pisa.n,o tyle dobrego a -którzy · jednak z trudem wskazuje na nleprzygo- P.W), Lamosi (06 Katow.). · 
:ze strony belgijskiej: mimo że ustępowali naszym. btonHi się towanie belgijskich graczy. Rez~rwa: Przybyła (KS śląsk) i Zu-
, Seeldrayiers od 20 łat ipreeydent B. energicznie. Polacy pokazali się w d<>~onałej kon l:>er {Pogoń Katow.). Reprezentaćja pił-

Zw. P. N., minister spr. wojskowych - Tysjąoe, dziesiątki tysięcy, mia·ł<> o1ca dyic/·i flizyicznej ł w prowadzentu piłki nie karska Łodzi zestawiona zostanie dopie 
Deus. Prezydent belg. zw. letkkoatl. - zję pod1zJwianla stadjonu z 1kt6rego Bel- mte. i nam nlcżego do zazdroszczenia. ro na początku przyszłego tygodnia. 

E. Hermes, Verdyck sekretarz. zw P. N. gowle mogą być dumril. ~edlnem slowem .„Zawiedli nas tylko przez powolność Tury· !lit( ffakDih 
genetałowłe1 Dohles. be-K-empeneet be suikces na całej Unjif. · -' · . · ł dawa:li się nachągać jak małe dzJecl (!) IM -
Loh·g1t1evMle1 Boin - preus D. Zw. Dzien ... Ja'kieśmy już powfedztelł wcroraJ. w g~ze ?ff-s!de'ów. • . . I Mecz towarzyski dwóch zawzię-

~~~!y Be1J~~tl(~f ~~f1~f~~~tiL~\~f: tn. ~~fed~\~ i!~~r:~enał;~:f~d:~· s~:f~~ ma~~~ty h:~~!:J~1 eleg:i~~~s ł ~~~;I tych rywali . 
Ze strony Polskiej wzięlł u'Cl·zfat: :po- wać s·ensa.cyj1nyich wyczynów po naszych gry. q ~ nadchodzącą sobotę o godz. 15-ej 

se;t Jackowski, ·konsul honormvy - Vax« luid~Iach: .s_ezon rozpo.~~'ł sJę ,;· ~_oplero I . J-est oceywi•ste, że polscy gracze i roz<?grany. zostanie. na bo!sk~ WKS-u 
fałre, konsu1l Chkzewskl+ Ma-How. Poza- przied m1e·s1ącem. ·· _ atfecl sztuirmem sobie z·dobyli sympatj:e towarzyski ·mecz p1łkarsk1 między dwo· 
tern sęd1zla p. Mułters oraz leklkoatlecf 1 Polacy pokazali, 'te 'J)Otrafią g~ w I pUb.UcZńośol belgijskiej. Będą u nas zµw ma za. w~iętych ryw.alami lokalnemi Ha-
gracze obu narodowoścł. football, ze mają doskonale M.ant>.:wanle &ze z przyJemno~clą widywani. W Inte- koahe111 1 Turystami. 

Bankiet został U·roczyścle irozpoczętyl pifki, alie są zoyt. wolni ł marni .(I) strz.eil resf.ę <>bu narodów należatoby sohi-e ży- Ze wzgiędu na rywalizację tych dru-
toostami wzniesioneml kolejino .przez cy (real!za:torzy) _,. l)&ttill częstb dog<>4'· 'cz~t. _ by sp·otkanle piłkarskie ta~satno ży!1 zawody P.owyższe v:zbudząy ~-uże 
prez. Seef drayier'sa ł posra Jackows'ldego ne okaz1e.- ., ,~ , , Jak ł l.ekkoa·tJ.etycZine odbywał.o się eo'.' ~a~nteres?wanie. Ja~ się dowiadui~~Y 
na cześć prezydenta Rzeczy:P()Spo1itej I Pozatem da wa Il się łapać, laik,, ~tecl rocz'.nie. · _ _ · · 0?1~ druzyny wystąpią. w swych na1sil· 
belgijskiej pary kt61ewskłeJ. _ "' na tąktykę .spaLo·n.ych1 pr~ktylłovan.ą :·; :: :„ , -* _ . .. meiszy~h _składac~ przyczem w b.ar~ach 

W Imieniu U.R.B.S.P.A prez. Seel- skutecznie przez. ~a~zyc~ obrońc9w~. Dla '" !\ O'.pln,}'tt /,Les S,ports" jest tet z mafy- Tur;;~tow wystąpią now~pozy,ska~i za· 
d,ra:vier powlfał na,stęp~fe -.J>t?~~, ~ijkf>W· , ~e.go , tęż . llcznę, .-· ich .. ata:kl s~tz~ .rlft ,nl,.. .

1 
ntl --\ID'j~~kamLlJ!tl;:zymywana .w: ~afej pra- wo · nicy czołowych klubow łodzk1ch. 1 

s:ktegQ„ ; ~- „, - - r-, o;; „ ,' ···-:t1 ... .. •+,· v~e:.m.:" l,ą 1 "• • ,·,; ' ,.-, --'. ' ':· _,-, '"·" IH\' .t •' 'Jsl~ ~lgr~'Sklej, Zairzuca' na;m się PO'Yol- c1·eka11•y _ ra&d ' tl!i. 

,,_ Omawtafąo mecz m6wca „pód!Kr:e{i'dr ~~:<b liif~1~QQ~tijµ ~~cm·,Bp,l~ie';·„,ma11i,r , -nQSć~J zf~ taktyikę, wsz}".S!C:Y' ch~a1J\ ·1ed7 w 1 ·-~ 
~rę fair obu drużyn ł dziękuje s'ędzleińit festowaili" ·taką WYiższoś,ć; ,. ~że . :nµen~myi nak do~k-0nalą , technikę. styil i kóndycję motocyklowy U n tonu " 
p~ Muttersowł. Kończąc prezydent WY'- Wlr.ażenie ie Polacy zostaną •• iz!ed-zeni„. ,: łflzyczm\'nas-zvdt graczy. ., _ Sekeja motocyklowa Unionu urzą· 
rata tyczenie, by mecz Belgja-Polska Polska ~rójka o'br.onna by.fa je~nak na , _,D_ernier~ tteure"" _ poróW9:ąie nas . ~ dza w dniu 25 b. m. niezwykle interesu 
.stał sle dorocznym Jaik Belgja-lioland'- miejscu 1 w dobrej kondiycji tak;,, .tę ·<h> l Wegraml .f 'l:fWa~a U forsuJa.c bar&zleJ jący raid motocyklowy, który polegać 
ja ' lub -'Fran~ja. przerwy pa.dła, ,zaledwie Jedna i>ratnk~ · si'krzY\'.!fa WY'llik meczu byf.by odwrotny. będzie ' na tym. f.e uczestnicy raidu po· 

·Poset Jackowski dzię'kuJe URBSF A. , Iii& dzieleni zostaną na szereg grup, z któ-
za ni·ezwykle, doprawdy .przyjęcie iakie „ · · ' · ·.i , ·· ' ·-· rych kazda zaopatrzona zostanie w od· 

~~ ~~r~~~ =:~g:1:~}~:st!~·r~ibet Spotkania Gedanja.~l.K.P. odwołana ~:~1i~dajd~~::1 og::~~~~zee~~1~t:n:tb~~ 
~bsk1 mlnlster spraw·- WOJskowych - .-- · 18· -c· · . . . · pośrednio przed rozpoczęciem raidu 
Deus. . , •"'•Ba:d•.Uklu ~.We Z~WOdq bok•E;trskie prżez rozgłośnię Polskiego Radja w Ło-

We w11ruszając~h sfowach wspomi- ' ur11111d•a -•••. P.· ' - dzi. 
na wspólne ł zblitmre niedole obu na!fo- · . ,, . ".__. · · 
c:lów i podkreśla specjalne · l · kl Jak się „Express dowiaduje zapowie O' gouz. 11-ej przed potudn1ern mi·ędzy-
1Ąóz~ Be-fl{j~ 2 Pt>łska. · węz Y Ja e ~ziane , na nadc~o.dzącą niedzielę ćw:ierĆ· klubowe zawody boksersk!e, do któryc~ 
. p0 nlezJic~onych jeszcze 'mowach 1 ·to fmalow_e. spotkanie boks~rskle o druty- st~ną na~tępują~y zawodnicy.: L~szczyn 
asta~h przystąpiono do rot.dania nagród nowe mistrzostwo, Polski Oedat:Ua-;--IKP ski - ~te~trzynskl, . Spodenk1e"':1cz-Ku 
puihar6w t uipomink6w . . zostało odwołane z powodu · rezygnacII stosz, Ztel1ńsk1 - f1rpo, MandaJ - Ga-

Wiecror s'lrotkzyl • sfę w a'tnłOsferzie ·oedanji, kt~ra: nie posiadając tadnyc~ win, Babicki - Szcze,Paniak, Chmiel ew 
·przyjacielskiej _ Charmante" szan~ zwy;c1ęs~wa z IKP w <?bawie. defi- ski - Trzonek, lub Seidel, Garncarek -

-PCHA„onA· SY - • cytu postanowiła _oddać łodZlanom zwy- Meyer, Racz:-. S~hon, Stahl I - Wurm 
. L. c '\ • . c1ęstwo bez walki . . Orabor - Os1e1a 1 Gralak Brzęczek. Za-

Kaid konny 
oficerów D.O.K. IV 

. \Yszrstkle d1złennik1 podkre~tafą fed- .. IKP korzys __ taJąc przeto z wolnego .ter w.ody powyższe odbędą się w sali Tea-
nogtośme wiel·ki SU1kces nf.edzłelttego spot mmti urządza w nadchodzącą niedzielę fru Popularnego. wą. 

kania. Prawie pełny „Stade du Cente- •••.llli••••••ililliiillllllilllil.dl-•il•••••••••"••••••11•111•lli••••m11"11' ••••=· ••m+a~m•m'Rmw" 

Korpus of~cerski DOK. Łódź organi­
zuje w dniach 24 i 25 b.m. raid konny 
do Tomaszowa, w którym wezmą u­
dział oficerowie gar,nizonu łódzkiego · o­
raz garnizonów prowincjonalnych nale· 
żących do DOK. 4. Raid ten zaliczony 
zostanie do próby o Odznakę Sporto-

naire" mieszczący 75.000 Widzów· _ jest , . 

~;r,~~2!~~ ~.nr::~h, lisi sp·. oriowu .· z r ""i. 
Nasi lekkoatleci wywoła:lł zachwyt i , · · iii 

.- · · ·· iZacięta wałki Piłkarzy o punkty.-Plistrzostwa lekkoatetyczn1 akademików 
Pinal furnlBłD (H~respondene:to własna ,,EspressnmH) _ 

pinq-pongowego Jutrzt1nki . Praga, 13 patdzłernlka. nt1 będą niebezpiecznym przecrwnildem ]-węgierskich · i niemieckich, przyniosły 
w dniu dzislejsz.Ym o ,_godz.· 8 w. na· . . Ro.zgrywkt lig~w~ ubl~głeJ nł~dzieJi dla S~a.rty,ł Slavll. A . . nakoniec he1;1-i~mi- dość dobre. wyniki. 

stąpl ostatnie spotkanie finatowe 'w;, tur- 'J):tyniosły praw1e sp~dz1ewane wy~1- nek _ hg1 y1ctor.Ja z P1l~na zwyc1ęzyta I Na !ytft zawod~ch usiłował czeski 
nieju K. s. Jutrzenka 0 1 miejsce .między ~1. Sparta . Jakby odmieniona, zwycię ... nlespod~1anle silny Tephtzer r. C. w sto re~ordz1sta w rz~cie kulą Douda, który 
K. f. Jt..rzenka a Makabi (Ł6dt). zyła .wysokocyfrowo S. ~· .. Klano w sunku 3.1. . . .1 ub1e~łego tygodma osiągnął ~spanialy 

Skład Makabi na powyższy mecz Klad?1~· przyczem dla odmiany naJlep- , Po ostatnich rozgrywkach w tabeh: wvmk 16 m. 04 ctm., poprawić rekord 
przedstawia się nast..: Salbaum, Librach, sz~ JeJ ~zęśc~ą był atak'., kt~ry ni~ ty~e prov.;adzt_ Sparta przed Boch-emians 1 św!~towy, co mu się jednak nie udałb, 
ttendeles, lnzelsztein i Szejnwald_„ .)µ- w polu Ile pod bra:~ką grał najlepiej O- Sla'V1ą. . . gdyz uzyskał tylko 1 5Il) .. 87 ctm. 
trzenka przeciwstawia nast. zawodni- stateczny wyn_fk 6.2 dla ~part~.J(ladno W d.ru~lef lidze prowadzi Libeti Inne clekawsze wyniki: 

. ków· bracia Zylbermanowie, ,Szwa.i<;er, te~o . roką nie ma szczęś.~1a. ~traciło naJ vr.zed Pilznem i Meteorem Vili. 100 m.: 1) Engel (Czech.) 10.8, 2) 
Diament oraz Rozencweig ·. „_ lepszych swych graczy i na skutek tego - Mistrzostwa amatorskie powoli zbli- Oycnes (Węgry) 10.9. . ·. b łk. ' kroczy na k0ńcu tabeli. - źają się ku końcowi. 800 m.: Dr. Drozda (Cz.) 1.58.t; ., IJląuguraCJJna bar a -iJ ~!avia z trudem wygrała z .Czechte ·oo o6łfinalu dostał się s. K Żide-' 1500 m.: Dr. Drozda 4.10; 

K J. 1 ·. _ f\arltn 3:2, &:dY Juz prowadziła ·a:o. ,ZVfY .tnice" (Brno), ·s. K~ „Prostłejow~·."s. K. Skok, ~wyż: Ki.ihmund 1.98 i;i.; 
taneczna • ~ utrumt<:a c1ęstwo moze zawdzięczać tylko swiet K hl " p F c p Kula: S1evert (Niemcy) 15.09 m. ; 

· 1 b d db' Pl . kt' . b . d „ roczec awy oraz . . . raga, N' 
. • W.dniu 8 . m. o go z. 6 pp. o. ę..~ n~m? . amczce, ory. ·w r~mce o- ·który też jest obok Żidenic najwięk- Dysk: Siev.ert iem.cy) 45.63 m. ; 
dz1e s! ę w lokalu K. S. Jutrzenka (Piotr~ : wrócił J~szcze raz, t~ nieipa w Czecho- szym faworytem. Oszczep: Sievert (N:emcy) 58,67 m. 

, kowska 105) herbatka taneczna dla człon . słowaq.i konkurencji; , · • Jak wiadomo '22-letni Sievert jest o-
ków i wprowadzonych przez nich · go:ści. I Boh,emians uzyskali· w Nachodzie z , ~· becnie 3 najlepszym dzies i ęciobojow-
Do tańca przygrywać będ~ie pierwsz?- S„ ~· Na~. hod . \V~nik rem. 1sowy 0:0, cąo f·- •• b~kkoatletyczne mlstrzo~twa ~aqe·- cem świata. 
rzędny zespół. Tego rod~aJu „~erbatk1" ł C\aZ po.winni byh wygrać. _PQ uzuąe~!11.e 1·trt1ck1e rozegrane w so!rntę 1 w me~zie- Dr. Maiblum. 
odbywać się będą co niedziele o 6 pp. niu swej drufyhy 5 mtodym11 taw0Cln1ka ' le w Pradze priy udziale zawodników ł 



SamobGJstwo 
Jednego z na;w;ększvch 1'rze­

mys/owców czeskich 
Pra~a. 16 patdziernlka. 

(T „le gram wła.snvl. 

(t) Jeden z najwickszych prztmy­
sfowców włókienniczych czeskich O. 
Mautner popełnił dziś samobójstwo 
przez odkręcenie kurka od gazu. Samo· 
bójstwo to w:vwolafo w kofach przemy 
sfowych wielkie wrażenie. Dtu~i Maut­
nera wynosiły 24 miTJony koron czes­
kich. zaś aktywa zaledwie 10 milionów 
koron. Wyni·ka z te~o. iż fabryka Mnut 
nera znajdowata się w przededniu ban­
k,ru~twa. Jednym z ~fównych wierzy­
clch jest Si~mata w Med:olanie. 

Powodem , samobójstwa były · trud-
. ności finansowe. · · 

Włamywacza 
w urzędzi~ skarbowym 

Essen. 16 października. ' 
(1 elcqram własny). -

(t) Wczoraj w nocy włamyWacze 
wtar~nęli do urzędu skarboweg-o ·w cen 
trum m!asta i po· rozpruciu kasy zrabo­
wali 910 mc:irek ~otńwką oraz za 100 
tysięcy marek znaczków stemplowych. 
Mimo. i.i urząd skarbowy zna;duje się 
w samym centrum ruchu. nikt nic zau­
ważył wh1mywaczy, którzy wynieśli 
kilka . worków. napełnionych znacz.~. 
łam!. , 

Rozpaczliwa syfuacia · -
nauczvcleli w Chicago 

Cbicasro. 16 vaidzlernika. ,, 
(T elegra111 własny), . 

~ (t) Sytnncja nauczycieli, którzy nie 
otr~fJllJlilit jui od dwuch miesięcy pensji, 
jest wprost rozpaczliwa. Zarząd mia!;ta 
miar zam:ar wydać _ bony. które by słu­
żyły jako pomocniczy środek płatniczy, , 
co mo~łoby chwilowo zażegnać kryzys, 
ale rz~d sprzeciwił sie temu projektowi. 

Związki nauczycielskie w Ameryce 
rozpoczęły cner~iczną zb:órke celem 
przyjścia z pomocą swym 2'1odu'ącym 
kole.i.rom w Chicairo. Również inni urzę­
dnicy miejsc:v otrzymali tylko pensje l 
cześciowo. 

napad 
na dygnftarza so.wieckiego 

w Irkucku 
Moskwa. 16 patdziernika. 

W Irkucku p:ęciu niewykryt'Ych 
sprawców przedostało się do mieszka­
nia kierownika politycznci?o. zakwatcro 
wanej w mieście dywizji. Selcckie$?O. 
związafo jego żonę i ordynan~a. następ­
nie zabrawszy wszvstkie dokumenty, 
ztfa„Xłtijące się w mieszkaniu, zbiegli. 

KolektywlzacJa zawodzi 
Qospodarka indvwidualna dala 
' lepsze rPzu/tatv 

Moskwa, 16 października. 
Walcząc o kolektywizację, bolsze­

wicy stale twiei;dzili. iż tym sposobem 
da się osią~mić znaczne zwiekszen:e o­
raz polepszenie zapasów zbożowych. 
Obecnie zaś wyszfo na jaw. ii nadzieje 
te wcale się nie spetniły. Oto w central- I 
nym okręiru Czarnozi·emnvm ~ospodar· 
stwa indywidualne wykażały rocżny 
program zbożowy w 73 proc„ podczas 
gdy tymczasem kofchozy ten sam pro-

1 gram roczny wykazały tylko w 43 pro-
centach. 1 

19a1 LZ[I~"'§„ t6.X 

Nowy angiets·ki olbrz.3·m oceaniczny 

W tych dniach spuszczony został na wode w An2:1Ji włe1ki statek oceanłczny 
"Monarch of llcrmada", Statek te.n be dzle odbywał rci::1ilaroe podróże pomle· 

dzy Anglją a St~na mi ZJcdnoczonvmi. 

W dnlu 12 patdztcrnlka odbył~ sio w D~karćszcłe mTcdzvn:irodowa konforcn· 
efa lotnicza, w której wzlell udział ~rzcd :;taw.cłcłe wszvstkich p:uistw. Na zdJe· 
cłu naszęm widzimy cześć uczestn•k~w kpnfcrencfl. Stoją (z lewej ku prawej): 
francuski minister lotnictwa D~mcsnll, ksteżna Ełbesco, włoskl minister lotnic· 
twa 1enerał Dalbo, prze~staw•cfcl. nie mlcckle20 aeroklubu Hoconer. Siedzą 
(z leweJ ku prawej): an2telskl mln•stcr !otn.ctwa lord Amulree l książę [fbcsco 

z cza I 

Nr ~89 

Nagroda 
.z· gospodarno ć 

Na konkursłe farmerów w kaf;forn!J. 
sk cm mieście Pomona, pierwszą nasrro 
d~ za ~ospotlarność otrzymała miss Mau 
rine Hamann. córka Jcdnc~o z okollcz• 

nych farmerów. 

Scnsnry.fny me.cz 
bukse skl 

W New Yorku • · odbył się scnsaeyfny 
mecz bokserski pomiędzy .Jacklein 
Shark~v·em, a ofbn1·mem włoskim Car 
nerą. Zwycięży! Sharkey (na naszej f~ 

to~rafj1) w 15 rundzie. 

Nowy \l'ladl'a. 
'v Sowi 

Pierwszy przewodniczący rady komi· 
• · sarzy ludowych RUDSUT AK mla110\\ a-

W nledzłele ąblesdą rozes;rrany został w . Brukseli. wobec W'lelu_ tysłe~v widzów. ny został obecnie prezesem centralncs:o 
dawno oczektwa~y mecz. łekkoatletycz :tY oraz mecz oiłkarsk. pom1cd~y reprc komitetu partjf bołszcw cllicj. w re11 ~PO 
zentacjaml Polski i BetgJł, Ciekawe I ~m<?cJonuJące zawody ollkarsk1e PrzY· sób w rekach jes:o z-eśrollkowała sfo is 
niosły tylko nieznaczne z~yclęstwo dru ~yn•e belJ.? JskleJ ~:I, I :O. Gra st~la , na I totna władza "'. Rosji sowieckiej. fłud­
ba~dzo wysokł,m pozlontle· RcP.rezenta .!Ja Bel2.H zawdzt~cza swe zwvc1estwo sutak Jest osobistym przyjac:elem ~ta· 
św.etnef obronte. któr-a , Jtkwldowalą wszelkie _ zakusy ataku przeciwnik.a. Iłu· j Hna i s;rorącym propa2 1torem Jegq proi: · 
stracja . nasza pr-zedstawia efektowny m e>ment walki obydwu drużyn o p:łkę. ramu. 

ODDZIAŁY: KRAKóW ul. Pijarska 4, Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddri.ał dla eałei Mał0<polski) EkspMytury krJ.kowskiego oddr'alu: TARNóW,ul żmbn.-ień11ka L 2() i NOWY S.ĄCŻ, ul Maot~;D.ci­
L. 15: KATOWlCE: Biuro dzienników łłag.a",W.mcen:y Szczepa'!liak. ul. Pia&towska 9 ·' tel. 7-17: SOSNOWlEC: .B:ur-0 dZ<Cnn"ków Józef Hlawsdd. ul. 3-go Maja nr 28; BĘDZ1N: B.uro: 
dr.i·enników J Hlaw&ki, ul. Mał~chowski~go 1: DĄBROWA G()RNlCZA: B'uro dzienników 1. Hlawski 3-g-0 Ma1a n.r. 4, ZAKOPANE, Krupówki, d-om p. W, Kn.eplowsk ego· GDYNIA, uEcll 
to-go Luteito dom :Oż, Pętkowskiego, tel. tt-69 CZĘSTOCHOWA: Al Pan.nv Marii nr. Jl. tel 4-48; KALISZ: Zł.'>h t:.r. 14: RADOM: A. Eifer ul. Żeromskiego 25, tel. Z-15; KIELCE: ulica 

Sieokiewiicza nr. 46, tel 171; SKARżYSKO: ul. Iłżecka nr. a,. tel. 40; PlOTRKó.W TRYBUNALSKI: ulica Garn<:a·rska nr, 3. 

--------------------------------------- -~----------~--------------------.: , Ogło· szenia• \V tck!i~ie · 511 gr . za wiersz mihml·trowv Ina monie 4 'ILPahvh 
. . • nckrohu:i 4łl i:r L3 ~ 1ersz milim Orobne: za słowo 15 iroszy, 
naimnieisze zl. · 1.50. Poszuki" anie oracy: za ~łowo Ili 2:roszv. naim111t:Jste zł. l.!u. . 

prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zl. J itr. 50 miesiecznie-

--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .. -~~-
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